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OSIĄGNIĘCIA I BRAKI DZIAŁALNOŚCI ZWIĄZKOWEJ Sztafety meldują

Ożywiona dyskusja w 4 dniu Kongresu
1.719 delegatów uczestniczy w obradach

W czwartym dniu kongresu Zw. Zaw. nadal toczyła się dyskusja. Prze­
wodnictwo objął członek KCZZ ob. Kowalczyk.

Przed dyskusją zabrał głos, w imieniu Komisji Mandatowej Kon­
gresu, delegat Kuryłowicz. Komisja Mandatowa odbyła trzy posiedze­
nia pod przewodnictwem górnika Waliczka. Stwierdzono, że na Kon­
gres wybranych zostało 1.803 delegatów, z których 1.719 bierze udział 
w obradach. Z ogólnej liczby delegatów — 1.098 to robotnicy, 621 — 
pracownicy umysłowi. Kobiet delegatek jest 378. Wśród delegatów jest 

awans społeczny w państwie ludo- 
497 przodowników pracy, 83 rac-

268 osób, które zdobyły poważny 
,wym. W skład delegatów wchodzi 
jonalizatorów i 27 nowatorów.

Dyskusję rozpoczął przewodniczący 
KCZZ Burski, który wygłosił referat 
organizacyjny na temat nowego pro­
jektu ustawy o Zw. Zawodowych, o- 
raz nowego statutu zrzeszenia Zw. 
Zaw. w Polsce. W referacie swoim 
Burski zwrócił szczególną uwagę na 
rolę rad zakładowych. Nowy statut 
rozszerza ich zakres działania. Refe­
rent zaproponował dwie zmiany w 
punktach odnoszących się do akcji 
wczasów i sportu związkowego, w kie 
runku rozszerzania obydwu tych ak­
cji.

Następnie wystąpił poseł Ruzbecki.
— Do niektórych ogniw związko­

wych — powiedział on — przenika­
ły elementy reakcyjne. Walkę z ty­
mi wpływami podjąć powinny 
przede wszystkim podstawowe or­
ganizacje związkowe. One to właś­
nie najlepiej unieszkodliwiać mogą 
działalność tych elementów.
Z kolei przemawiał delegat Zw. 

Górników. Omówił on rozwój współ­
zawodnictwa pracy wśród górników. 
Podał przy tym charakterystyczne cy­
fry: w 47 r. zaledwie 515-tu górników 
przekraczało 189 proc, normy wydoby 
cia węgla, w pierwszej połowie 48 r. 
ilość górników przekraczających ten 
sam procent wyniosła już 4.500, w ’ 
drugiej połowie 48 r. wynosiła już o- i 
na 16 tys. górników.

Głos w dyskusji zabrał również de­
legat Zw. Zaw. Dziennikarzy RP red. | 
Lukrec. Wygłosił on przemówienie, o- I 
mawiające rolę związków zawodo­
wych w walce o pokój. Delegat Zw. 
Zaw. Dziennikarzy był żywo oklaski­
wany przez zebranych.
Trzeci dz-.en obrad

Przedstawiciel młodzieży polskiej 
Światło omawia osiągnięcia ZMP, a 
następnie warunki pracy młodocia­
nych robotników, stwierdzając, że nie 
wszędzie są one właściwe.

Mówca domaga się stworzenia 
większej ilości szkół wieczorowych 
i zawodowych. Trzeba również, aby 
większa ilość młodzieży znalazła się 
w radach zakładowych.

Z kolei premawiają artysta A. Zel­
werowicz, sekretarz oddziału włóknia 
rzy łódzkich — Krzykalski, przedsta­
wiciel kolejarzy krakowskich — Gaj, 
przewodniczący Zw. Zaw. Hutników 
J. Knapczyk.

Kierownik wydziału młodzieżowe­
go Związku Zawodowego Metalow­
ców Paweł Krząkala zwraca uwagę 
na dysproporcję pomiędzy warunka­
mi pracy i płacy młodzieży w zakła­
dach przemysłu uspołecznionego oraz 
w prywatnym przemyśle, handlu i 
rzemiośle.

Krząkala wskazuje szereg przy­
kładów zwalniania z pracy bez od­
szkodowania. niezawierania umów 
o naukę i pracę oraz wyzyskiwania 
młodocianych w zakładach prywat-1 
nych.
920 młodocianych brygad kontrol­

nych przeprowadziło kontrolę w 6.370 
zakładach przemysłu prywatnego, 
stwierdzając ponad 5.000 wypadków' 
nieprzestrzegania obowiązującego u- I 
stawodawstwa ochronnego w stosun­
ku do młodocianych

Krysterowa wysuwa m. in. postulat 
usprawnienia pracy aparatu spółdziel |

czego. „Będę wyrazi-cielką — oświad­
cza mówczyni — kobiet, pracujących 
z całej Polski, stawiając wniosek, aby 
niektóre domy towarowe i spółdziel­
cze były czynne również i w niedzie­
lę“.

Krysterowa mówi również o ko­
nieczności usprawnienia działalności 
Ubezpieczalni Społecznej: przedłuże­
nia czasu porad ambulatoryjnych U- 
bezpieczalni Społecznej do godz. 20-ej.

Po przemówieniu wiceprzewodni­
czącego Rady Wychowania Fizyczne­
go przy KCZZ Zajączkowskiego na sa 
lę wkroczyły sztafety 9 robotniczych 
sztafet sportowych z całego kraju z 
meldunkami z wykonania Czynu Kon 
gresowego.

Po odczytaniu przez przewodniczą­
cego obrad, komunikatów zjazdowych, 
zabiera głos sekretarz KCZZ Kof_ 
man, który omawia rolę i zadania 
zw. zaw. w realizacji planu 6-letnie- 
g0' . .W czasie krótkiej przerwy w prze 

mówieniu ob. Kofmana — przewód 
niczący oznajmia, że wpłynął wnio 
sek, by wybrać delegację, która uda 
się do grobu Nieznanego Żołnierza 
w celu złożenia wieńca.
Zebrani wybierają delegację z prze­

wodniczącym Żarz. Głównego Zw. 
Zaw. Metalowców — Rusieckim, wi­
ceprzewodniczącym KCZZ — 
skim i przewodniczącym Żarz. 
Zaw. Hutników Knapczykiem 
le.
Przemówiema delegatów 
Ubąnu i Niemiec

Po referacie Kofmana na __ x
wchodzi przewodniczący Federacji

Żukow-
Gł. Zw. 
na cze

trybunę

Zw. Zaw. Robotników Libanu, czło­
nek Komitetu Wykonawczego ŚFZZ 
dla Bliskiego i Średniego Wschodu— 
Mustafa El Arriss.

„Po raz pierwszy po drugiej wojnie 
i światowej mam sposobność przybycia 
i do was do Warszawy. Korzystam z te­

go — mówi El Arriss — by wyrazić 
podziw naszego ludu dla narodu pol­
skiego, dla jego bohaterskiej walki. 
Dziś możecie śmiało powiedzieć, że 
wasza sprawa odniosła całkowite zwy 
cięstwo.

Na trybunę wstępuje następnie se­
kretarz gen. KCZZ — Ćwik, oznaj­
miając delegatom, że wśród setek- li­
stów i pozdrowień dla Kongresu, wpły 
nęły również pozdrowienia od nie­
mieckich zw. zaw.

Sekretarz gen. KCZZ podaje do 
wiadomości, iż z okazji Kongresu 
związkowcy niemieccy ofiarowali 
Polsce dwa wagony darów, obejmu 
jących m. in. pełne urządzenie sali 
operacyjnej i gabinetu dentystycz­
nego, medykamenty, instrumenty 
chirurgiczne, mikroskopy itp.
W imieniu wolnych niemieckich 

zw. zaw. strefy radzieckiej i postę­
powych związkowców stref zachod­
nich wita Kongres — sekretarz Nie­
mieckich Zw. Zaw. adw. H. Warnke.

Stwierdza on. że robotnicy niemiec 
cy zdają sobie dokładnie sprawę z te­
go, że Polska została zniszczona przez 
najazd hitlerowski w taki sposób, jak 
żaden inny kraj oprócz Zw. Radziec­
kiego. Zadaniem demokratów niemiec 
kich jest naprawić te szkody i prze­
kształcić Niemcy w państwo pokojo­
we. w którym nigdy już nie powsta­
nie zarzewie nowej agresji.

Mówca oświadcza, że wbrew dą­
żeniom reakcji masy pracujące Nie 
mieć w pełni uznają prawa Polski 
do granic na Odrze i Nysie.

Fot. API
8'kr. KC7.Z Piwowarska odbiera meldunki o wykonaniu zobowiązań przed- 
xr j fcołigresowi/cft od uczestników sztafet motocyklowych.
Na zajęciu dolnym: sztafety motocyklowe przed gmachem Politechniki.

Obrady Wielkiej Czwórki
przy drzwiach zamkniętych

PARYŻ (PAP). W piątek posiedze­
nie Rady Ministrów Spraw Zagranicz 
nych odbyło się przy drzwiach zam­
kniętych i trwało 2 i pół godziny.

Komunikat, wydany w tej sprawie 
w piątek wieczorem, stwierdza:

„W dniu dzisiejszym odbyło się 
przy drzwiach zamkniętych posie- 
dzonie Rady Ministrów Spraw Za-

SKUTECZNOŚCI MIĘDZY ALIANTAMI ZACHODNIMI
I pod sztucznie zbudowaną zasadą jedności

(Telefonem od własnego korespondenta)
Paryż, 3 czerwca

Jedną z cech charakterystycznych obecnej sesji Konferencji Czterech 
Ministrów Spraw Zagranicznych jest postawa trzech mocarstw zachodnich. 
Usiłują cne za wszelką cenę wywołać w światowej opinii publicznej wraże 
nie solidarności i idyllicznej współpracy interesów, nie zmąconej żadnymi 
zastrzeżeniami ani wątpliwościami.

Jakże inaczej przedstawia się spra­
wa w rzeczywistości. Właśnie obecnie 
ujawniły się w całej wyrazistości Licz 
ne sprzeczności o charakterze zasadnizielone Święto

^7 AZIELENI się dziś od ludowych 
^sztandarów na wszystkich gościń­
cach i drogach wiejskich. Zazieleni 
się od nich i w miastach. Bo i w mie­
ście manifestować będzie chłopstwo 
w dniu swego święta.

Naczelnym hasłem tegorocznego ob 
chodu jest zjednoczenie polityczne 
wszystkich chłopów żyjących z pracy 
własnych rąk. Chłopów małorolnych 
1 średniorolnych. Chłopów zrzeszo­
nych w SL i PSL.

Naczelnym hasłem tegorocznym jest 
zatem idea, która Święto Ludowe w 
r. 1931 zrodziła: idea jedności ruchu 
ludowego.

Rozbicie polityczne tego ruchu le­
żało w interesie tych, co pasożytowa­
li zarówno na chłopie, jak i robotni­
ku. Nic też dziwnego, że pierwszym 
posunięciem Mikołajczyka było—w ro 
ku 
się 
Ale

_ łala

1945 — przeszkodzenie rodzącej 
już wówczas jedności chłopskiej, 
dywersja pana „prezesa“ nie zdo- 

zniweczyć pragnień pokoleń 
chłopskich. Po starannej, wspólnej 
pracy przygotowawczej, obie wielkie 
partie chłopskie znajdują się w prze­
dedniu zjednoczenia.

Ale dzisiejsze święto jest nie tylko 
świętem jedności ruchu ludowego. 
Jest również dniem zespolenia mas 
pracujących wsi z rzeszą pracowniczą i 
miast. Nie ma rozdziału między mia­
stem i wsią. Coraz powszechniejsze i 
trwalsze są więzy, zacieśniające io- 
botniczo - chłopski sojusz.

Czyż bowiem bez tego sojuszu chło­
pi mogliby otrzymać 6 milionów ha 
obszarniczej i poniemieckiej ziemi? 
Czy wieś zdołałaby się odbudować i ' 
zagospodarować w tak szybkim tem­
pie?

Robotnicy z fabryk naprawiają po 
wsiach zepsute maszyny rolnicze, po­
magają przy budowie świetlic i szkół, 
przysyłają swoje artystyczne zespoły.

Chłopi nie pozostają dłużni w tej 
wymianie przyjacielskich usług. Od­
powiadają likwidacją odłogów, pod­
niesieniem produkcji rolnej, wzmożo 
ną hodowlą żywca. Ludowe zespoły 
artystyczne odwiedzają miasta, a nie­
jedna wieś gościć będzie na waka­
cjach dzieci robotnicze.
]VA tle zieleni sztandarów zakwit- 

'nie w tym roku goręcej, niż w la­
tach poprzednich, czerwień flag ro­
botniczych. Jako symbol radykalnego 
ruchu robotniczo - chłopskiego, które­
go tradycje sięgają wprawdzie w głąb 
naszej historii, lecz który dopiero

wspólne-

poza ma 
również

granicznych pod przewodnictwem 
ministra Wyszyńskiego.

Ministrowie omawiali wnioski de 
legacji radzieckiej i amerykańskiej 
w sprawie Berlina“.
Tajność obrad została uchwalona 

na posiedzeniu czwartkowym na wnio 
sek min. Achesona.

Posiedzenie sobotnie, które również 
będzie dotyczyło sprawy Berlina, od­
będzie się najprawdopodobniej przy 
drzwiach zamkniętych.

„Humanite“ o obradach
PARYŻ (PAP) Omawiając obrady 

ministrów spraw zagranicznych'czte­
rech mocarstw dziennik „Humanite“ 
podkreśla, że przy definitywqym,,ure- 
•gulowaniu problemu niemieckiego 
Francja nie może zapominać o dwóch 
zasadniczych rzeczach: o swym bezpie 
częństwie i. odszkodowaniach.

Dla bezpieczeństwa Francji bez­
pośrednią groźbę stanowi przymie­
rze niemieckiej reakcji z imperia­
lizmem amerykańskim. Z tego pun­
ktu widzenia obecność Ameryka­
nów w Niemczech nie tylko nie 
chroni Francji, ale wręcz przeciw­
nie stanowi dla niej dodatkowe nie- 

. bezpieczeństwo.
Wojskowa okupacja Niemiec zacho 

dnich utrudnia rozwój demokracji 
niemieckiej. Utrzymanie tej okupacji 
przedstawia się w rzeczywistości jako 
ochrona reakcyjnych i dążących do re 
wanżu sił niemieckich. Ta sama koa­
licja germańsko - amerykańska odma 
wia Francji odszkodowań.
Orędzie
Kongresu Obrońców Pokoju

PARYŻ (PAP). Biuro Międzynaro­
dowego Komitetu Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju przesłało na 
ręce 4 ministrów spraw zagranicznych 
orędzie w imieniu setek milionów lu 
dzi, reprezentowanych na Kongresie 
Paryskim. Orędzie wita z zadowole­
niem obrady 4 ministrów spraw za­
granicznych, których porozumienie 
może stanowić poważny wkład do u- 
trwalenia pokoju na świecie.

Wyrażając decyzję Światowego 
Kongresu Pokoju, biuro podkreśla 
wolę narodów utrzymania porozu­
mienia między mocarstwami, co po 
zwoli na uregulowanie wszystkich 
spraw międzynarodowych.
Przypominając olbrzymie ofiary, 

jakie ponieśli sojusznicy podczas ostat 
niej wojny,, orędzie wyraża życzenie, 
ażeby konferencja 4 ministrów. przy­
niosła uregulowanie problemu nie­
mieckiego w duchu prawdziwej demo 
kratyzacji.

wręcz kapitalucją. Łączny Wkład doskich. Ta ustalona przez Waszyngton 
tendencja rozwojowa gospodarki Nie­
miec • Zach, oznacza realizację stare­
go, bismarckowskiego i wznowionego 
przez Hitlera planu zamiany Francji 
na bazę surowców i żywności dla Nie­
miec, czyli KOLONIZACJI FRANCJI.

Propaganda zachodnia rzuciła ha 
sio: „Odbudowa Niemiec jest ko­
nieczna dla odbudowy Europy“, Wy 
snuto wniosek o konieczności przy­
znania Niemcom prawa pierwszeń­
stwa w odbudowie. Okazuje się jed 
nak, że wykupiony przez Ameryka­
nów i kontrolowany przez nich prze 
mysi niemiecki nie produkuje tego, 
czego Europa potrzebuje, lecz przy­
czynia się do pogłębienia chaosu w 
Niemczech i w krajach Europy 
Zach., widzących w przemyśle nie­
mieckim nie pomoc, lecz konkuren­
cję-
Waszyngton pragnie utrzymać ten 

stan rzeczy jak najdłużej i dlatego o- 
pracował statut okupacyjny, który 
był przedmiotem narad czterech mini 
strów. Jak wiadomo statut ten przewi 
duje ,.głosowanie dolarowe“, t.j. w za 
leżności od ulokowanych w Niem­
czech dolarów.

Zgoda na ten statut wyrażona 
przez rząd brytyjski i francuski jest

larów -W. Brytanii i Frahcji w naj-
lepszym wypadku wyhosi ok.' 25 
proc. W. Brytania i Francja będą 
więc posiadały czterokrotnie mniej 
głosów w organach kontrolnych, 
niż St. Zjednoczone.
Postanowienie to ujawnia w całej 

pełni głębokie sprzeczności między 
aliantami zachodnimi. Oto bowiem 
St. Zjednoczone uważały za koniecz­
ne zabezpieczyć sobie czterokrotną 
większość w organach kontrolnych 
Niemiec Zach-, aby mieć możność stłu 
mienia oporu swych dwóch partne­
rów.

Prasa zachodnia nazywa tego rodzą 
ju współpracę „jednomyślnością“. W 
istocie rzeczy jest to „współpraca ko­
nia z jeźdźcem“. Propaganda anglosa­
ska usiłuje wbrew faktom i logice wy 
kazać, że koń jest równouprawniony 
z siedzącym na nim ieźdźcem.

czym, zarówno między państwami 
marshallowskimi i St; Zjednoczony­
mi, jak i między poszczególnymi kra­
jami marshallowskimi.

Plan Marshalla od wielu miesięcy 
stara się znaleźć wspólny mianownik 
dla gospodarki Europy Zach. Nie jest 
to zadanie łatwe. Dlatego też' organi­
zacja Marshalla, kierowana przez 
Wall Street, coraz bardziej zacieśnia 
swą obręcz wokół Europy Zach, i co­
raz mniej uwagi zwraca na pozory. 
Podczas gdy dawniej udzielała „zale­
ceń i porad”' — obecnie wydaje zwy­
kłe nakazy-

Oto dlaczego Europa Zach., 
wbrew swemu widocznemu intere­
sowi i wbrew powszechnemu prze­
konaniu, nie rozwija swego handlu 
z Europą Wsch.

Oto dlaczego rząd brytyjski nie 
rozpatruje już obecnie istoty próbie 
mu dewaluacji funta, lecz kwestię 
KIEDY nastąpi dewaluacja funta. 
Ta sprzeczność interesów zarysowa 

ła się ze szczególną, wyrazistością na 
przykładzie niemieckim.

Wiadomo, że amerykański pian od­
budowy przemysłu niemieckiego sta­
nowi cios dla W. Brytanii i Francji. 
Niemcy wstępują na rynki zbytu, na 
których toczy się już zaciekła walka. 
Równocześnie odbudowa ciężkiego 
przemysłu Niemiec Zach. ,opanowane 
go przez Amerykę, opiera się w znacz 
nym stopniu na surowcach francu-

siedzącym na nim jeźdźcem.
Rzeczywistość przedstawia się jed 

nak inaczej. Pod sztucznie zbudowa 
ną zasadą jedności wre sprzeczność 
podstawowych interesów. O tym po 
winien pamiętać każdy, kto chcei 
zrozumieć przebieg obeanej sesji Ra 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych.

(m)

dziś wkracza na wiodący do 
go celu szeroki gościniec.

Tegoroczne święto ludowe, 
nifestacją jedności, będzie 
manifestacją na rzecz pokoju. W dniu
tym chłop polski, który nieraz już 
krwią i ruiną płacił za zbrodnie wo­
jen zjednoczy się z ludami całego 
świata w woli pokoju, przeciw kno­
waniom podżegaczy, grożących świa­
tu nową, straszliwą pożogą.

Ale najskuteczniejszą manifestacją 
na rzecz pokoju staje się CZYN LU­
DOWY, podjęty przez setki gmin i 
wsi, a którego celem jest zwiększe­
nie wydajności na roli i w gospodar­
stwie.

Dla przykładu: w jednym ly,Jko woj. 
pomorskim 1.700 gromad podjęło zo­
bowiązania przedterminowego wykona 
nia akcji siewnej, vwięlc>z.*nia pogło­
wia trzody o 15 proc., zasadzenia 
43.000 drzewek owocowych, likwida­
cji analfabetyzmu, zbudowania 75 
świetlic i 200 boisk sportowych, a tak 
że pomocy w budowie 72 szkól.
'|’A nowa, pełna świadomości poli-
* tycznej, postawa chłopa nadaje też 

specjalny charakter 
świętu. Osiemnaście lat 
pierwszego, oficjalnie 
Święta Ludowego.

Jakże odmienna, zda 
chla w oddalonej epoce,
ra tamtych, przedwojennych 
dów. To były dni walki z sanacyjnym 
rządem o ziemię obszarmetą dla cliło 
pów, o reformy społeczne, o demokra­
tyczną ordynację wyborczą, o znie­
sienie Berezy, o udostępnienie oświa­
ty.

Dziś — nie mówiąc już o leformie 
rolnej — państwo udostępnia chłopu 
pomoc finansową i budowlaną, siewną 
i hodowlaną. Park maszyn i narzędzi 
roln. z roku na rok wzrasta. Ustalone 
ceny na zboże i towary przem. /bronią 
chłopa przed chciwością spekulanta. 
Ustawa o pomocy sąsiedzkiej zabez­
piecza biedotę wiejską przed lich­
wiarskimi opłatami za konieczne usłu 
gi. Coraz gęstsza jest sieć spółdzielni 
gminnych, szkół, bibliotek, świetlic. 
Elektryfikacja i radiofonizacja obej­
muje coraz większą 
niepełna, oczywiście 
sowych osiągnięć.

To już nie tylko
dzieli nas od 1931 roku. Uszliśmy wiel 
ki szmat drogi. Drogi zasadniczych, 
nieodwracalnych przemian.

mir - par.

i
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tegorocznemu 
dzieli nas od 
obchodzonego

Ii się tamierz* 
lyła ałmosfe 

oncbo-

iJość wsi. Oto 
lista dotychcza-

osiemnaście lat

30 miliardów zł dodatkowych kredytów
na inwestycje w 1949 r.

Repatriacja Polaków z Francji
normalnymi pociągami

PARYŻ (PAP). W związku z tym, 
że rząd francuski nie udziela zezwo­
leń na wjazd do Francji specjalnych 
polskich pociągów repatriacyjnych, re 
patriacja Polaków z Francji będzie 
się odbywała od końca czerwca nor­
malnymi pociągami międzynarodo­
wymi.

Repatrianci mogą wyjechać w ter­
minie przez nich wybranym. Przejazd 
do dowolnie obranej miejscowości na 
terenie Polski jest bezpłatny, podob­
nie jak przewóz bagażu.

2 miliony robotników rolnych
strajkują we Włoszech

RZYM (PAP) Liczba strajkujących 
robotników rolnych we Włoszech 
przekroczyła już dwa miliony osób 
i zwiększa się w dalszym ciągu.

2 b.m. odbyło się w Rzymie po­
siedzenie Rady związków robotni­
ków 1 rolnych, na którym zapadła u- 
chwała kontynuowania strajku przez 
okres żniw.

Uchwałą Rady Ministrów z 30 ub. 
m. zostały zatwierdzone dodatkowe 
kredyty inwestycyjne na r. 1949 w 
łącznej suimie 30.152.501 tys. zł. Z su­
my tej przeznaczono: 18.560.241 tys. 
zł. na inwestycje dodatkowe do planu 
inwestycyjnego na r. 1949, 4.500.000
tys. zł. — na kapitalne remonty w 
przemyśle państwowym oraz 7.092.210 
tys. zł. — na wykończenie inwestycji 
przewidzianych w planie inwestycyj­
nym na 1948 r- Pokrycie dodatkowych 
kredytów inwestycyjnych stanowią 
głównie dochody i nadwyżki budżeto­
we wygospodarowane w r. b.

na budownictwo użyteczności publicz 
nej. Budownictwo administracyjne za 
myka się sumą 883 milionów zł. Na 
usprawnienie obrotu towarowego prze 
znaczono 1,6 mild. zł.

Na potrzeby socjalne obejmujące 
pozycje: szkolnictwo, kultura, zdro­
wie, praca i opieka społeczna, przy­
znano 1.670-520 tys. zł.

W rzeczowym planie rozdziału do­
datkowych kredytów przewiduje się: 
13.4 mild. zł. na inwestycje przemysło 
we, 3 mild. zł. na komunikację i łącz­
ność. 3 mild. zł. na potrzeby rolni­
ctwa i leśnictwa 3,5 mili. zł. na bu­
downictwo mieszkaniowe, 2,1 mild. zł.

*

Armia ludowa zajęła Tsin-Dao
Ofensywa w prowincji Czekiang

LONDYN (PAP). Agencja Reutera1 sięcy mieszkańców, było do niedawna 
donosi, że oddziały chińskiej armii lu 'donosi, że oddziały chińskiej armii lu 
dowej zajęły we wschodniej części 
prowincji Szang-Tung port Tsin-Dao 
— ostatni punkt oporu Kuomintan. 
gu w Chinach północnych.

Tsin-Dao, posiadające blisko 600 ty

Pierwszy pociąg wczasowiczów czechosłowackich
przybył do Międzyzdrojów

3 bm. przybył do Międzyzdrojów 
pierwszy pociąg z wczasowiczami z 
Czechosłowacji w liczbie 490 o9Ób.

Wczasowiczów witali przedstawi­
ciele partii, Funduszu Wczasów, 
OKZZ i władz miejskich. Związkow­
cy czechosłowaccy, którzy przybyli 
na dwutygodniowy wypoczynek go­
ścić będą w domach wypoczynkowych

Funduszu Wczasów Pracowniczych 
KCZZ.

Powitanie zamieniło się w mani­
festację przyjaźni polsko • czecho­
słowackiej i międzynarodowej soli­
darności klasy robotniczej i zakoń­
czone zostało entuzjastycznymi o- 
krzykami na cześć Prezydenta Bie­
ruta, Prezydenta Gottwalda oraz 
Generalissimusa Stalina.

bazą amerykańskiej marynarki wojen 
nej na Oceanie Spokojnym.

PRAGA (Telepress). Ludowe siły 
partyzanckie, operujące na południu 
prowincji Czekiang, zajęły 9 więk­
szych miast. Oddzia:y regularnej 
•armi oczyszczają jednocześnie północ 
ne części prowincji.

Agencja Nowych Chin donosi, źe 
partyzanci rozbili 9-tysięczny od" 
dział kuomintangowaki. Większa 
część południowego Czekiangu _’:st 
już wyzwolona. }
LONDYN (PAP). Agqncja Reute1 

donosi z Kantonu, źe. Yüan UsJ^v* 
dawczy (parlament kuornintangows1 
zatwierdził nominację marszałka Y 
Hsi Szana na stanowisko premie] 
rządu koumintangowskiego.

Poprzedni premier Ho Ying Cz 
podał się do dymisji w ub. ponied; 
łek. !
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Konferencja prasowa w Berlinie
BERLIN (PAP). 3 bm. odbyło się w 

Berlinie spotkanie Gerharda Eislera 
z przedstawicielami prasy, w którym 
wzięło udział około 150 koresponden­
tów pism zagranicznych i dziennika­
rzy niemieckich.

W odpowiedzi na pytania dziennika 
rzy, Eisler stwierdził, że represje 
władz amerykańskich w stosunku do 
niego rozpoczęły się po śmierci Frań 
klina Roosevelta, kiedy w polityce 
amerykańskiej nastąpił odwrót od za 
sad i haseł głoszonych przez zmarłe­
go prezydenta. Wtedy też rozpoczęło 
się ściganie i tępienie postępowych 
działaczy.

Eisler zakomunikował, że po swoim 
pobycie w Polsce powróci do ojczy­
zny i będzie kontynuował pracę po­
lityczną nad rozwojem demokratycz­
nych i pokojowych Niemiec.

W rozmowie z przedstawicielem 
PAP Gerhard Eisler dał wyraz wdzię 
czności dla narodu i rządu polskiego 
za okazaną mu pomoc.

Eisler, który 3 czerwca wieczorem 
udał się z Berlina do Polski na kil­
kudniową wizytę, ©świadczył, że cie 
szy się, iż będzie miał możność oso­
bistego podziękowania za wszystko 
co dla niego uczyniono.
NOWY JORK (PAP). Komitet obro­

ny cudzoziemców w St. Zjednoczo­
nych podjiął starania w celu zwol­
nienia więzionej nadal na wyspie 
Ellis w Nowym Jorku żony Gerhar­
da Eislera.

Rzecznik komitetu podkreślił, 
że pani Eisler, co do której zapa­
dła już decyzja deportacji, prze­
trzymywania jest na wyspie Elłis 
pod presją ministra sprawiedliwo­
ści Clarka i że Dep. Sprawiedli-

Porządek dzienny 
posiedzenia Sejmu w dn. 8 b.m.

Porządek dzienny plenarnego posie 
dizenda Sejmu w din. 8 b.m. o godz. 11 
przewiduje m. inn.: zamknięcie ra­
chunków państwowych za okres od 1 
kwietnia 1945 r- do 31 marca 1946 r., 
pierwsze czytanie rządowego projek­
tu ustawę/ o zmianie niektórych prze­
pisów o zaopatrzeniu emerytalnym 
funkcjonariuszów państwowych i za­
wodowych wojskowych; pierwsze czy 
tanie rządowego projektu ustawy o 
zniesieniu militaryzacji Polskich Ko 
lei Państwowych.

Przemysł maszyn rolniczych
wykonał plan 3-letni

Dzięki wykcnmniu zobowiązań, 
powziętych przez załogi fabrycz­
ne w ramach Czyftu Kongresowe­
go, zakłady podległe Zjednoczeniu 
Maszyn i Narzędzi Rolniczych wy 
konały w dn. 1 b.m. trzyletni plan 
produkcyjny.

Plan przewidywał wykonanie 
do końca br. produkcji wartości 
105.230 tys. zł. według cen z 1937 
r- Na 1 czerwca b.r. Zjednoczenie 
wykonało produkcję wartości 
105.248 tys. zł. według cen z 1937 r.

NALEŻYTA
DRAWA działania równi pochyłej 
■*- są powszechnie znane: im dalej, 
tym szybciej; im dalej, tym gwał­
towniej stacza się w dół poruszają­
ce się po pochylni ciało.

Coraz szybciej, coraz gwałtowniej 
stacza się w otchłań ideowej, spo­
łecznej i politycznej zdrady — wprost 
w ramiona imperialistów anglo-ame- 
rykańskioh — Tito i jego klika.

Wszelkie pod tym względem wąt­
pliwości rozprasza prasa i radio ka­
pitalistyczne Zachodu, aż do stacji 
„Madryt“ włącznie. Z okazji np. za­
warcia przez rząd Tito umowy han­
dlowej z firmą francuską „Brassert“ 
pisał b. słusznie półoficjalny „Le 
Monde“, iż jest to tylko jeden z 
pierwszych kroków Tito „na drodze 
zastąpienia w odbudowie Jugosławii 
sił proletariatu przez wolną inicja­
tywę kapitalistyczną“. Nie trzeba 
przy tym podkreślać, że to, co organ 
francuskiego MSZ łaskawie nazywa 
„odbudową Jugosławii“, sprowadza 
sie w istocie do przekształcenia Ju­
gosławii w BAZĘ SUROWCOWĄ i... 
wypadową mocarstw kapitalistycz­
nych.
'T’ ACHWYCENI szybkimi „postępa- 

mi“ Tito — na drodze zdrady o- 
raz wrogości wobec ZSRR i krajów 
demokracji ludowej — ideolodzy im 
perializmu ukuli nawet specjalny ter 
min: „titoizm“. I nadzieją na roz­
plenienie „titoizmu“ pocieszali się w 
obliczu wspaniałych zwycięstw chiń 
skiej Armii Ludowej. A oto co mo­
gli usłyszeć kilka dni temu w War­
szawie: „Komuniści i lud pracujący 
Chin — oświadczył na Kongresie poi 
skich Zw. Zaw. prof. Tsien-Chun- 
Lin, jeden z najbliższych współpra­
cowników Mao-Tse-Tunga — ...potę­
piają jak najmocniej bezwstydną 
zdradę kliki Tito w Jugosławii. Ti- 
towcy, jako renegaci międzynarodo­
wego obozu komunistycznego, prze­
rodzili się w trockistowskich agen­
tów amerykańskiego imperializmu, 
dążącego do rozpętania nowej woj­
ny“.

Tak więc — podobnie jak wszy­
scy zdrajcy klasy robe-ftiiczcj; po­
dobnie np. jak renegat Dorict,. któ­
ry również bronił „niezawisłości" 
graneji przed ,,zakusami Moskwy“, 
Hkwylądował... w hitlerowskiej le- 

podobnie i Tito ct£z ludzie 
■') kliki przeszli na jawnie anty- 
■śalistyczftie i antyradzieckie po- 
K<c. zaprzedawszy Jugosławię ame 
Kańskim magnatom. 

wości przeszkadza jej wyjazdowi 
ze St. Zjednoczonych.
Pani Eisler złożyła oświadczenie, 

w którym stwierdziła, że jest przed 
miotem szykan ze strony Dep. Spra­
wiedliwości. Dodała ona, że przybyła 
do USA w 1941 r. w przejeździe do 
Meksyku, lecz zmuszono ją do po­
zostania w St. Zjednoczonych. Wbrew 
jej wielokrotnie wyrażonemu życze­
niu dobrowolnego opuszczenia St. 
Zjednoczonych — została zatrzyma­
na i ostatnio osadzona na wyspie 
Ellis.

Po występie we Wrocławiu
Robeson 
do Moskwy

Znakomity śpiewak murzyński Pa­
ul Robeson dał 2 b.m. dwa koncerty 
dla świata pracy: w hali fabrycznej 
w „Ursusie“ oraz w Domu Włóknia 
rza w Żyrardowie.

Oba koncerty zgromadziły 
nie robotników miejscowych 
dów.

W piątek artysta udał się 
lotem do Wrocławia. W sobotę rano 
Paul Robeson opuszcza Polskę, uda­
jąc się do Moskwy.

tłum- 
zakła-

samo-

LISTY z praGI

PRASKA WIOSNA MUZYCZNA
(Od własnego korespondenta AP1 dla »Życia«)

muzycz

się te- 
uważał

Praga, w maju"
Z początkiem maja, jak co roku, go­

ścinna stolica Czechosłowacji przy­
brała się odświętnymi, błękitnymi 
flagami Międzynarodowego Festiwa­
lu Muzycznego, noszącego tradycyjną 
nazwę „Prażske jaro“ — „Praska wio­
sna“.

1949 r. jest jubileuszowym rokiem 
Smetany. Wpłynęło to w niemałym 
stopniu na treść obecnego Festiwalu. 
Stoi on pod znakiem umasowienia 
i zdemokratyzowania kultury 
nej. Organizatorzy Festiwalu podkre­
ślili specjalnie, że kierowali 
stamentean Smetany, który 
muzykę za własność najszerszych mas 
społeczeństwa, a nie za dobro wąskiej 
warstwy burżuazyjnych snobów.

„Prażske jaro — 1949“ ma nową pu­
bliczność i interesujący program dla 
tej publiczności. Oprócz dzieł najlep­
szych mistrzów muzyki klasycznej 
mamy możność usłyszeć i „przeżyć“ 
najlepsze dzieła ich nowoczesnych 
kontynuatorów.

Specjalne miejsce w programie Fe­
stiwalu zajmuje muzyka słowiańska, 
koncerty słowiańskich utworów sym­
fonicznych, którymi dyryguje jedna z 
najwybitniejszych postaci „Prażskie- 
go jara 1949“ — Grzegorz Fitelberg

Fitelberg święci tryumfy. Nazwisko 
jego jest ną ustach całej publiczno­
ści Festiwalu- Mówi się np., że Praga 
od kilkunastu lat nie słyszała takiego 
wykonania utworów symfonicznych 
Czajkowskiego jak pod batutą Fitel­
berga. Ogromnym sukcesem cieszą się 
występy artystów radzieckich. Wiel-

rgrtriTigWKf ii ■ '■■luj i i

„wobec

ODPRAWA
A LE jugosłowiańska klasa robotni- 
* cza, słusznie szczycąca się pięk­

nymi tradycjami internacjonalizmu, 
pozostała wierna socjalizmowi, uzna 
je nadal autorytet Związku Radziec­
kiego i z miłością odnosi się do par­
tii i państwa, które torują drogę lu­
dziom pracy na całym świecie. To­
też Tito — by ukryć własną polity­
kę wrogości wobec ZSRR i krajów 
demokracji ludowej — zmuszony jest 
chwy&ać się osobliwych sztuczek. Z 
głupia frant protestuje w oficjal­
nych notach przeciw'... „wrogości 
ZSRR wobec Jugosławii“, przeciw 
„wrogości“ Polski, Węgier, Czecho­
słowacji, Bułgarii, Albanii 
Jugosławii“.

Tak było w lutym b.r. — po na­
radzie gospodarczej ZSRR i krajów 
demokracji ludowej. I to samo po­
wtórzyło się w ub. miesiącu, kiedy 
to rząd Tito skierował kolejną notę 
„protestacyjną“ do rządu radzieckie­
go. W nocie rząd Tito „domaga się" 
m iń. zakazania w ZSRR działalno­
ści rewolucyjnej emigracji jugosło­
wiańskiej — Łi. tych szczerych pa­
triotów Jugosławii, którzy, nie ü- 
gjąwszy się przed terrorem zdrajcy, 
pozostali wierni ideałom socjalizmu 
i międzynarodowej solidarności.
(WPOWIEDZ radziecka — tekst 

jej podaliśmy wczoraj — winna 
właściwie odebrać „titowcom“ ocho­
tę do dalszych komedianckich wy­
stąpień. Przypominając fakty, świad 
czące o jawnie wrogiej Związkowi 
Radzieckiemu i krajom demokracji 
ludowej polityce rządu Tito; przypo 
minając „ewolucję“ Tito; przypomi­
nając niezmiennie przyjazny wobec 
narodów Jugosławii stosunek Związ­
ku Radzieckiego — rząd radziecki 
nie tylko odrzuca obłudne i śmiesz­
ne pretensje rządu Tito, ale w spo­
sób przejrzysty piętnuje prawdzi­
wych ZDRAJCÓW JUGOSŁAWII, 
znajdujących się wśród tych, którzy 
„usiłują podważyć przyjaźń między 
Związkiem Radzieckim a Jugosła­
wią“. Przyjaźń która jest nieodzow­
nym warunkiem rzeczywistej niepod 
ległości Jugosławii.

Odpowiedź radziecka wywoła w 
Jugosławii niewątpliwie silne — i 
całkowicie sprzeczne z zamierzenia­
mi titowców — echo. Działalność 
tych, których renegaci titowscy z nie­
nawiścią i przerażeniem nazywają 
„kominformowcami“, wzmaga się bez 
ustannie. Przede wszystkim — w sa 
mej Jugosławii. Mimo terroru. B. W.

Okupacyjne władze zachodniego Berlina

popierają działalność sabotażystów
List gen. Dratwina do gubernatorów wojskowych

Mimo to jednak mieszanie się 
tej policji jakoteż komendantury 
brytyjskiej do spraw kolei beriiń 
skiej wzmogło się jeszcze bardziej. 
Jednocześnie gen. Bourne wydał 

osobiste rozporządzenie o wprowadzę 
niu 24 maja kontrolowanej przezeń 
policji na dworce kolejowe w sekto*, 
rze brytyjskim, uchylając w ten spo­
sób tryb ochrony torów kolejowych, 
ustalony przez Sojuszniczą Radę Kon 
troll.

Gen. Dratwin zaznacza, że zarzą­
dzenie komendanta brytyjskiego jest 
sprzeczne z obowiązującymi w Ber­
linie przepisami i domaga się uchy-

BERLIN (PAP) — Zastępca szefa radzieckiej administracji wojsko­
wej w Niemczech, gen. Dratwin wystosował do zast. brytyjskiego gu­
bernatora wojskowego gen. MAC LEANA list, w którym zwraca uwagę 
na wypadki wtrącania się komendantury brytyjskiej do czynności kolei 
berlińskiej w czasie prowokacyjnego

Gen. Dratwin stwierdza że znaj­
dująca się .pod kontrolą brytyjską 
policja w sektorze brytyjskim Ber­
lina niejednokrotnie pomagała ban­
dom sabotażystów w dokonywaniu 
napadów na policję kolejową i w ni­
szczeniu mienia kolejowego.

Zauważono przy tym, że w po­
jedynczych wypadkach oficerowie 
brytyjscy jawnie wzywali do kon­
tynuowania „strajku“. Ponadto ist 
nieją dowody, że wojskowi bry­
tyjscy wielokrotnie brali bezpo­
średni ■ udział w rozruchach przy­
czyniając się do paraliżowania ru­
chu na kolei berlińskiej.
Radziecki komendant Berlina gen. 

Kotikow już kilkakrotnie zwracał u- 
wagę na te wypadki i prosił komen 
danta sektora brytyjskiego gen. Bour 
ne, ażeby podjął kroki w celu zli­
kwidowania wybryków policji za- 
chodnio-berlińskiej.

„strajku“ w sektorach zachodnich.

kim świętem Festiwalu stał się kon­
cert skrzypcowy profesora konserwa­
torium moskiewskiego, Dawida Ojstra 
cha, obok którego wystąpił znakomity 
pianista Paweł Serebriakow.

Z nazwisk innych znanych wirtuo­
zów, którzy uświetniają swą obecno­
ścią festiwal, wspomnieć trzeba ar­
tystów węgierskich, skrzypka Gyorgy 
Gairiai i pianistów Istvan Antala i Pal 
Kadosa.

Z dyrygentów przybyli na Festiwal 
dyrektor Filharmonii z Waszyngtonu, 
Hans Kindler, dyrygent i kompozytor 
szwajcarski Haaunegger oraz Erich 
Kleiber. Zasłużone laury zbierają: 
wiolonczelista francuski Paul Torte- 
lier, skrzypek Grumiaux, 16-letnia 
wirtuozka gruzińska Jaszwilli. Wystę 
pują także słynne zespoły takie jak 
Filharmonia Budapeszteńska, Kwar­
tet Calveta, Trio Pasquier (Paryż), 
„Czeske noneto“.

Na specjalną uwagę zasługują 
„wtorki ludowe“, poświęcone wykona­
niu utworów o wyraźnym charakterze 
narodowym, chóralnych pieśni ludo­
wych i muzyki dla dzieci. Ta niewąt­
pliwa nowość, nie mająca, jak mówią 
znawcy, precedensu na festiwalach, 
jest na razie próbą, a z czasem może 
stać się tradycją.

Zmieniło się oblicze publiczności w 
salach i ogrodach koncertowych Zło­
tej Pragi. Podczas gdy w poprzednich 
latach w „Rudolfinum“ — pięknej 
praskiej sali koncertowej, przeważa­
ła publiczność ziewających mieszczan, 
w roku bieżącym przeważają na wi­
downi skupione i wzruszone twarze 
ludzi pracy i przysięgłych znawców 
oraz bywalców koncertowych. Cisza 
panująca w „Rudolfinum“, gdzie nor­
malnie koncerty odbywały się w szu­
mie rozwijanych torebek papierowych 
i przy szczęku chrupanych cukier-

Sztafety motocyklowe złożyły meldunki
Kongresowi Związków Zawodowych

W piątek w południe w 3-cim dniu 
obrad Kongresu Zw. Zaiw., do gmachu 
Politechniki Warszawskiej przybyły 
sztafety motocyklowe 9-ciu Zrzeszeń 
Sportowych Związków Zawodowych. 
Sztafety, które przed kilkoma dniami 
wyruszyły z 9 miast Polski, przybyły 
do Warszawy, by złożyć Prezydium 
Kongresu meldunki o pracy oraz po­
zdrowienia, jakie zbierały na trasie-

W imieniu wszystkich sportowców 
przemówił uczestnik sztafety ob. Wa- 
siak, składając następujący meldu­
nek:

„Sztafety Związkowych Zrzeszeń 
Sportowych z oałego kraju niosą 
Wam gorące pozdrowienia. Melduje­
my, że tal< jak widizicde nas we współ 
zawodnictwie na bieżniach, boiskach 
i pływalniach, tak widzieć nas zawsze 
będziecie w pierwszych szeregach 
współzawodnictwa pracy.

Będziemy bić rekordy sportowe, 
pobijorny rekordy pracy. 

''I

Zabawki
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Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane
W Częstochowie, Aleja 24»

uprzejmie zawiadamia P. T. Odbiorców i Dostawców, że z dniem 1 
czerwca 1949 r. zmieniliśmy nr. telefonu 16-40 na nr 17-80.

K. 1251-0

Centralna Składnica HARCERSKA
Spółdzielnia z o. u

Częstochowa, Al. N. M. Panny 23
Artykuły harcerskie, sportowe, tury- 5 

■ styczne (blezery, wiatrówki, kurtki) §

lenia rozkazu gen. Bourne oraz wy­
cofania policji zachodnio-berlińskiej 
z dworców sektora brytyjskiego.

Podobnej treści pisma wystosował 
zastępca szefa radzieckiej admini­
stracji wojskowej do zastępców ame­
rykańskiego i francuskiego guberna­
torów wojskowych w Berlinie. 
Odbudowa flety nieüo&ej

BERLIN (TELEPRESS) Angloame- 
rykańska „wojskowa rada bezpie­
czeństwa“ zatwierdziła budowę 17 
nowych statków niemieckich, naru­
szając w ten sposób postanowienia 
układu poczdamskiego.

Zarówno zachodnio-niemiecki „sta 
tut okupacyjny“, jak i umowa lon­
dyńska w sprawie Niemiec, przewi­
dują budowę statków niemieckich 
do 7.000 brt. Gen. Clay, przed wy­
jazdem do USA, dopominał się na­
wet o zatwierdzenie dla Niemiec 
statków o jeszcze większej pojemno­
ści.

Spisek faszystowski we Francji
PARYŻ (PAP) Wiadomości z ostat 

niej chwili donoszą o wykryciu spis­
ku faszystowskiego, kierowanego —

ków — świadczy o tym, że członkowie 
związków zawodowych metalowców 
czy transportowców mają większą kul 
turę osobistą, niż dawna snobistyczna 
publiczność.

„Prażske jaro 1949“ cieszy się ol­
brzymim zainteresowaniem ludzi pra 
cy w Czechosłowacji. Karty wstępu 
na poszczególne koncerty zostały wy­
przedane już na kilka tygodni przed; 
rozpoczęciem Festiwalu-

Andrzej Piwowarczyk |

według wszelkiego prawdopodobień­
stwa — przez RPF (partia de Gaul- 
le‘a).

Władze policyjne aresztowały 16 
csób, w tym radcę 16-ej dzielnicy 
Paryża z ramienia RPF — Rateau, 
oraz płk. Delore, znanego ze swych 
przekonań antykomunistycznych — 
b. członka osławionego DGER (wywia 
du de Gaulle'a).

Aresztowania miały miejsce w Pa 
ryżu i Meudon.

Spisek ma związek z zatuszowa­
ną aferą z marca r. b., w której 
pewne elementy RPF pragnęły o- 
panować prefekturę policji w Pa­
ryżu. Policjanci, którzy wówczas 
wpadli na trop afery, zostali za­
wieszeni za rozsiewąnie wiadomo­
ści o „fałszywym spisku“.
Bliższe szczegóły spisku są dotych 

czas nieznane. Wydaj.e się, że Min. 
spraw wewnętrznych i Min. sił 
zbrojnych pragną umniejszyć znaczę 
nie spisku.

———————

Poprawa zaopatrzenia w mięso i tłuszcze
na rynkach krajowych

Jak wynika z meldunków z posz­
czególnych województw, w ostatnich 
tygodniach prawie w całym kraju za­
rysowała się stopniowa, wyraźna po­
prawa w dziedzinie zaopatrzenia w 
nabiał i tłuszcze, a także i w mięso.

Delegacja Związków Zawodowych
na Grabie Nieznanego Żołnierza

3 b.m. delegacja II(VIII) Kongresu 
Związków Zawodowych złożyła wie­
niec na Grobie Nieznanego Żołnierza. 
Na czele 43-osobowej delegacji stali 
ob- ob. Rusiecki, Żukowski, Knap­
czyk. W skład delegacji wchodzili 
przodownicy pracy i racjonalizatorzy.

Na szarfie wieńca widniał napis: 
„Bohaterom poległym w walce o wol 
ność i niepodległość — II(VIII) Kon­
gres Związków Zawodowych“.

*
3 bm. w godzinach popołudniowych 

delegaci na Kongres Zw. Zaw. oraz 
goście zagraniczni zwiedzali Warsza­
wę.

Z hut i warsztatów, kopalń i sztol­
ni wyprowadzimy szeregi związkow­
ców na słońce, powietrze i wodę. Ra­
cjonalny wypoczynek da im radość ży 
cia i siłę do dalszej pracy dla realiza­
cji Państwowego Planu Gospodarcze­
go, dla odbudowy kraju, dla dobra by 
tu mas.

Pół miliona związkowców i młodzie 
ży stanęło w roku bieżącym do próby 
na Odznakę Sprawności Fizycmej, 
która jest dowodem fizycznego przy­
gotowania do pracy. Odznaka Spraw­
ności Fizycznej w klapach bluz robo- 
ciarskich będzie widomym znakiem 
pustępu i wszechstronnego rozwoju 
człowieka pracy Polski Ludowej.

Przebyliśmy 10.000 kim, aby zamel­
dować Wam, Towarzysze, że półmilio­
nowa masa sportowców, związkow­
ców i młodzieży gotowa jest do pracy 
i obrony naszej Ludowej Ojczyzny, go 
towa jest walczyć o pokój i socjalizm.

W Warszawie świat pracy otrzymu­
je normalnie mięso na bony tłuszczo 
we i na talony.

Ilość sprzedawanego masła mleczar­
skiego stopniowo wzrasta. Cena niż­
szych gatunków masła wynosi ok. 510 
zł za kg.

Na Śląsku eona masła osełkowego 
w ciągu kilku tygodni spadła do 580 
zł za kg. Jaja sprzedawane są po 15 
zł za sztukę.

Kolejki przed sklepami masarski­
mi w Łodzi uległy prawie całkowi­
tej likwidacji. Każdy mieszkaniec 
Łodzi może nabywać dowolne ilości 
mięsa i wędilin. Cena masła osełko­
wego na targowiskach łódzkich ule­
gła obniżce.

w stolicy

Aferzyści naftowi w Rumunii
skazani na kary więzienia

BUKARESZT (PAP). Trybunał lu­
dowy w Bukareszcie ogłosił wyrok w 
procesie szajki aferzystów naftowych 
z Antonem Dumitriu na czele, która 
usiłowała zagarnąć mienie Tow. Naf­
towego „Creditul Minier“.

Aferzyści założyli w tym celu 3
fikcyjne „towarzystwa“
księstwa Lichtenstein i zawierali w 
imieniu tych towarzystw transakcje 
z T. „Creditul Minier“, którego dy­
rektorem był Dumitriu. Transakcje 
te narażały „Creditul Minier“ na o- 
gromne straty.
Trybunał ludowy skazał głównego 

oskarżonego Dumitriu na 12 lat wię­
zienia, na 5 lat utraty praw cywilnych 
i obywatelskich oraz na zapłacenie 40 
tys. lei grzywny. Osk- Xenopol skaza 
zany został na 10 lat więzienia, 5 lat 
utraty praw cywilnych i obywatel­
skich i 40 tys. lei grzywny.

B. dyrektor filii paryskiej „Creditul 
Minier“ Soneru skazany zo*stał na 12

Dr Ralph Bunche 
odrzuca stanowisko wiceministra 
obawiając się dyskryminacji

NOWY JORK (TELEPRESS) — Dr 
Ralph Bunche, któremu prezydent Tru 
man zaproponował objęcie stanowi­
ska podsekretarza w Dep. Stanu 
USA, ustosunkował się do propozy­
cji negatywnie. Stanowisko to spo­
wodowane zostało obawą, aby rodzi­
na jego nie została narażona na dys 
kryminację rasową.

i

Farbiarniaio Chemiczna Pralnia

IMIemryk Jaśkiewicz
Częstochowa

ul. Hoene-Wrońskiego nr 33 
Sklep Aleja Wolności nr 24. 

farbuje i czyści chemicznie: garde­
robo damską, męską i dziecinną 
oraz farbuje wełnę, bawełnę 1 
jedwab w różnych kolorach 2260-0

Jan Bielecki
CZĘSTOCHOWA

ul. Wieluńska ńir. 2 
POLECA

Artykuły dewocyine

Z DNIA NA DZIEŃ

PYTIA IMPERIALISTYCZNA
Fala upałów, płynąca nad Europą, 

wtrąciła mr. W. Churchilla w stan 
somnambuliczny. Znalazłszy się na 
pograniczu snu i rzeczywistości, mr 
Churchill poczuł, iż drzemią w nim. 
zdolności wieszczbiarskie. I, niczym 
starożytna Pytia nad rozpadliną skal 
ną. zasiadłszy przed mikrofonem 
BBC, zaczął wieścić...

„Rcśnie we mnie nadzieja — oś­
wiadczył nestor „kultury atlantyc­
kiej“ — iż można na zawsze uniknąć 
su usz li w ego koszmaru trzeciej wojny 
światowej“.

Czyżby?!.... A myśmy gotowi już by 
li przypuszczać, że mr Churchill za­
smakował w koszmarach wojennych 
w tym stopniu, iż sprawa jest bezna­
dziejna! Skąd taka zmiana poglądów?

„Wobec naszej gotowości oddania 
życia w obronie zagrożonej wolno­
ści — snuł dalej we śnie proroczym 
— leży w naszych możliwościach ura­
towanie świata“'.

Wolności świata zagraża tylko im­
perializm anglosaski... Ten właśnie ży 
je z wojny... Czyżby zatem należało 
wnioskować z oświadczenia mr. Chur 
chilla, iż postanowił on zebrać swych • 
„braci w wojennym rzemiośle“ i wy­
sadzić się z nimi pospołu w powie­
trze?!

Aczkolwiek system imperialistycz­
ny, to nie tylko obsady personalne, 
przyznać jednak trzeba, że taka zbio­
rowa samoofiara „kriegshetzerów” 
bardzo by dobrze światu zrobiła. W 
każdym razie — obozowi pokoju nie 
zaszkodziłaby na peWftol

Mr. Churchill wzmocnił naszą na­
turalną, choć nagłą, sympatię do sie“ 
bie, gdy wyraziwszy „gotowość odda­
nia życia“, dorzucił jeszcze proroczo, 
iż „niebawem nadejdzie chwila kie­
dy w Europie ucichną dawne spo­
ry“!...

Bóg tak chce! Ale — Na Boga — 
kiedyż to nastąpi?!... Obcięlibyśmy 
prosić o trochę szczegółów!

Szczegóły? Proszę bardzo — rzecze 
nasz somnambulik — „nie może być 
zjednoczonej Europy bez lojalnej po­
mocy ze strony ludności niemieckiej“.

Bardzo możliwe! Rzecz jednak w 
tym, na czym ma polegać owa „lojal­
na pcmoc“ i do czego zmierza owo 
„zjednoczenie“?

Bo, jeśli idzie o Europę „zjednoczo 
ną“ w duchu „planu Marshalla“ i „pa 
ktu atlantyckiego", lepiej będzie uni­
knąć nazbyt bliskiego „współżycia“. 
Pamiętamy je z okresu „Nowej Euro­
py“... Wraziło się w pamięć. Zbyt wie 
le drutów kolczastych!...

„Wzywam ponownie Francję, soju­
szniczkę W. Brytanii — zaskrzypiało 
na koniec stare podżegadło — do wy­
ciągnięcia do Niemców ręki na zgo­
dę!"

Do jakich Niemców?! Do Rund- 
staedtów, Straussów. Schumacherów, 
Adenauerów i Kopfów?... Goła ręka 
nie wystarczy! Trzeba by wypożyczyć 
z .British Museum parasol chamber- 
iMnowski, wetknąć go w rękę i... z pa 
rasolem, z parasolem’.!

Ale naród francuski na to nie pój­
dzie. Ani inne narody. Może to uczy­
nić tylko mi’. Churchill osobiście, lub 
też — ktoś z jego „wiary“. I zakwali­
fikuje się w ten sposób ostatecznie do 
gabinetu figur woskowych! Wosk mo­
że się roztopić i będzie... tłusta pla­
ma! PAL.

lat więzienia, 5 lat utraty praw cywil 
nych i 40 tys. lei grzywny, a osk. Litt 
man — na 10 lat więzienia i 40 tys. 
lei grzywny.

Pozostali uczestnicy afery zostali 
skazani na więzienie od 2 do 4 lat.

RADIO
Niedziela, 5 czerwca. 

WARSZAWA I 
Program ogólnopolski. 
Sygnał czasu i program dnia.6.50 Sygnał czasu i program dnia. 

7.00 Wiadomości gospodarcze dla wsi. 
7.15 Muzyka rozrywkowa. 8.00 Dzien­
nik poranny, i przegląd prasy stołecz­
nej. 8.25 Muzyka rozrywkowa. 8.55 
Audycja SKRK. 9.00 Nabożeństwo z 
kościoła „Bożego Ciała“ w Poznaniu. 
10.00 Muzyka rozrywkowa. 10.20 Świę­
to ludowe — audycja regionalna, 
11.00 Wszechnica radiowa. 11.20 Przer­
wa. 12.04 Poranek symfoniczny. 13.00 
Radiokronlka. 13.15 „Niedziela na wsi". 
13.50 Reportaż z modelarstwa. 14.10 
„O Żaczku szkolaczku“ — aud. sł.-muz.
14.30 Koncert Polskiej Kapeli Ludo­
wej. 15.00 „Balladyna" fragmenty tra­
gedii Juliusza Słowackiego,
16.00 Dziennik popołudn. 16.20 Fryde- 
ryk Chopin. 16.45 „Nowe książki“ felie­
ton H. E. Michalskiego. 17.00 Koncert 
rozrywkowy. 18.00 „Pan Tadeusz'*.
18.20 Ludowa muzyka brazylijska.
18.40 „Melodie świata.“. 19.05 „Chodzi 
czapla po desce“. 19.30 „Czechosłowa­
cja przemawia do Polski“. 20.00 Mu­
zyka (lok.). 20.20 Muzyka ludowa i pie­
śni masowe. Transmisja do CzechosŁ 
21.00 Dziennik wieczorny. 21.40 
Muzyka taneczna. 22.30 Wiado­
mości sportowe z całej Polski. 22.50 
Wiadomości sportowe (lok.). 23.00 O-
statnie wiadomości. 23.10 Muzyka ta­
neczna. 23.50 Program na dzień na­
stępny, hymn i koniec audycji.

Poniedziałek, 6 czerwca.
WARSZAWA I

Program ogólnopolski.
6.50 S/gn.- ł czasu, program dnia. 

7.00 Wiadomości gospodarcze dla wsi.
7.15 Muzyka rozrywkowa. 8.00 Dzien­
nik poranny i przegląd prasy stołecz­
nej. 8.25 Muzyka rozrywkowa. 9.00 
Nabożeństwo ż kościoła św. Jakuba w 
Warszawie. 10.00 Muzyka rozrywkowa,
10.20 Audycja regionalna Gdańska 
wieś samopomocowa, 11.00 Wszechnica 
radiowa. 11.20 Przerwa. 11.57 Sygnał 
czasu i hejnał z W. Mariackiej. 12.04 
Poranek symfoniczny. 13.00 Rezerwa.
13.15 Święto ludowe. 14.00 Poga­
danka Wantowa. 14.10 „Zielone świę­
ta.“. 14.30 Koncert muzyki pol-

| skiej i radzieckiej. 14.55 „Maskarada“ 
Jarosława Iwaszkiewicza. 16*00 Dzien­
nik popołudn. 16.20 Koncert. 18.00 
„Pan TadeUsż“. 18.20 Popularne utwo­
ry skrzvöcoWö. 18.40 „Melodie świata“. 
19.05 „Kłopoty redaktora“. 19.30 „Świę­
to ludowe“. 20.00 Muzyka lekka (lok.).
20.20 Koncert. 21.00 Dżiemiik wie­
czorny. 21.40 Najpiękniejsze walce.
22.30 Wiadomości sportowe z całej 
Polski. 22.50 Wiadomości sportowe 
(lok.). 23.00 Ostatnie Wiadomości. 23.10

„ _ Muzyka taneczna. 23.50 Program ną
2’J3-1 dżień następny, hymn i koniec audy- 
—cji.

Gerhard Eisler w drodze do Polski
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II KONGRES ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH
Zw. Zawodowe w pierwszym szeregu 
budowniczych Polski Ludowej 
Sprawozdanie sekretarza gen. KCZZ Ćwika

[Narody świoin nie chcą wolny

IW. ZAWODOWE W WALCE 0 POKÓJ ŚWIATOWY
Referat sekretarza KCZZ B. Geberta

W drugim dniu obrad Kongresu Zw. Zaw. sprawozdanie z 
działalności KCZZ w okresie jaki upłynął od I Kongresu Zw. 
Zaw. w 1945 r. złożył sekretarz gen. Tadeusz Ćwik.

Sprawozdanie to zamieszczamy w obszernym streszczeniu.

Tadeusz Ćwik, sekr. gen. KCZZ
Okres międsjy piefrwsizym a dru- 

giim kengresem — stwierdza mów­
ca na wstępie — znamislrmje głębo 
fcd proctós krysta5iżaw.aia,iai się iideo- 
l»gicmo-polityöane|gOf i organizacyj 
nego raewu zatwodoAveigo.
W okresie tym ruch zawodowy o- 

siągnął poważne sukcesy w dziedzinie 
organizacyjnej.

Zakończono akcję centralizowania 
zw. zaw. Obecnie mamy 31 scentrali 
zowanych branżowych związków za­
wodowych-

Do 1 stycznia b.r. zorganifeoftvaoio ‘ 
3356 tys. pracujących, co stanowi' 
87 próe. ogółu robotników i praootw 
nćków umysłowych.
Sekretarz gen. KCZZ podkreśla, że 

jeszcze stosunkowo wielu pracowni­
ków pozo-staje poza Zw. zaw., są to 
przeważnie pracownicy sektora pry­
watnego, narażeni na wyzysk kapi­
talistyczny i przeważnie najmniej 
świadomi.

Opiefca/ aw. zaw. nad nimi nie 
jest jeszcze dostateczną. Należy 
przez akcję uświadamiającą dopro- 
prck-zahSziić do całkowitego! upowsz-e 
chnimia ziw- za*v»
Z kolei mówca omawia znaczenie 

rad zakładowych, które stały się pod 
stawowym ogniwem w ruchu zawo­
dowym, charakteryzując działalność 
Okręgowych Komisji i Powiatowych 
Rad Zw. Zaw. oraz w-skazuje na nie­
dostateczne stosowanie metody kolek 
tywnej pracy w kierownictwie po­
szczególnych Zw. Zaw.

Walka o poprawą bytu
Po omówieniu kontroli, instrukta­

żu, sprawozdawczości i statystyki 
związkowej mówca przechodzi do 
sprawozdania z działalności zw. zaw. 
w dziedzinie poprawy bytu material­
nego mas pracujących.

Sekretarz generalny KCZZ, przy­
pomina podstawową zasadę, że po­
lepszenie materialnego położenia

„Przewodnik Wczasów”
Nouie irydainnictujo KCZZ

Sezon wczasowy w pełni. Z każ­
dym dniem zwiększa się ilość praco­
wników wyjeżdżających na urlopy. 
Z tej okazji nie brak kłopotów. Kto 
chce ich uniknąć, powinien przeczy­
tać „Przewodnik Wczasowy“ wydany 
przez Fundusz Wczasów Pracowni­
ków KCZZ, nakładem PBP „Orbis“. 
Może się stamtąd dowiedzieć, że w 
tym roku pół miliona pracowników 
spędzi urlopy w pięknych miejscowo­
ściach wypoczynkowych, że urlopo,wi­
eże mają do wyboru kilka rodzai 
wczasów, jak wędrowne, kolarskie 
na statku, rodzinne itd., a przede 
wszystkim otrzyma dokładne infor­
macje, co do wartości uzdrowiskowej 
1 turystycznej wczasowisk.

„Przewodnik Wczasowy“ zapewni lu 
kę, którą w tej dziedzinie odczuwali 
wyjeżdżający na urlopy i będzie po­
żyteczną wskazówką przy wyborze 
miejsca na spędzenie urlopu- W ład­
nym wydaniu graficznym z dwiema 
mapkami, zawierającymi najważniej­
sze połączenia kolejowe do miejsco­
wości wczasowych. Przewodnik ko­
sztuje tylko 50 zł.

Przed Zjazdem Geografów
Gdańsk szykuje się na przyjęcie' 

geografów z całej Polski, którzy przy­
będą na Ogólnopolski Zjazd, jaki od­
będzie się w czasie Zielonych Świą­
tek. W czasie zjazdu zorganizowane- 
będą wycieczki fizjograficzne, antro- 
pogeograficzne (na Żuławy) i hydro­
graficzne n? okręcie „Zodiak“.

mas pracujących jest nieodłącznie 
związane z rozwojem gospodarki na 
rodloiwej.
Toteż walka o poprawę warunków 

materialnych i socjalnych klasy robot 
näicaeg jest ściśle związana ze współ­
zawodnictwem pracy, z podniesieniem 
wydajności pracy, z obniżeniem ko­
sztów własnych produkcji, z przedter 
minowym wykonaniem planów pro­
dukcyjnych, z realizacją planów osz­
czędnościowych ..

Zaoszczędzone miliardy — to źró­
dła naszych środków na poprawę 
bytu — stwierdzą mówca.
W miarę odbudowy kraju następo­

wała systematyczna poprawa, położe­
nia materialnego mas pracujących, 
wzrastały realne płace, przekracza­
jąc już w ub. r. dla podstawowej ma­
sy pracujących przeciętny poziom 
przedwojenny.

Położenie materialne mas pracują­
cych — oświadcza sekr. gen. KCZZ
— określać należy nie tylko wysoko­
ścią płacy 
znacznym 
stwowych 
nauczanie, 
ju ulg, na ubezpieczenia społeczne, na 
akcję socjalną itp.

Wydatki te odgrywają rzeczywi­
stą wielką rolę w poprawie sytuacji 
materialnej i kulturalnej mas pra­
cujących.

Akcja socjalna i ubezpieczenia
Sumy wydatkowane przez Min.

Przemysłu 1 Handlu na akcję socjalną
— podkreśla mówca — z 
milionów zł. w r. 1947, wzrosły 
7,13 milionów w r. 1948. Na r. b. 
planowano 16,5 miliarda zł-

W r. 1949 ogólnie wydatki na
cję socjalną osiągną w samym sek­
torze uspołecznioonym ok. 25 mi­
liardów zł.
Przechodząc do charakteryzowania 

osiągnięć w dziedzinie ubezpieczeń 
społecznych, odbudowanych po woj­
nie i dostosowanych do zmienionych 
warunków ekonomicznych i politycz­
nych, mówca stwierdza, że wyrazem 
tych osiągnięć jest budżet ubezpie­
czeń, wynoszący w rb. ok. 150 miliar­
dów zł.

Mówca stwierdza, że zagadnienie 
lecznictwa ubezpieczeniowego wyma 
ga niezwioczlcego rozwiązania w 
wielkiej skali, w związku z uchwa­
loną niedawno przez Sejm ustawą o 
zakładach społecznej służby zdro­
wia i zasadach planowej gospodar­
ki w służbie zdrowia.
Omawiając dziedzinę wczasów pra 

cowniczych, sekretarz gen. KCZZ 
wskazuje, iż 16 proc, zrzeszonych w 
zw. zaw., tj. pół miliona osób ma moż­
ność skorzystania w b.r z wczasów, a 
plan 6-letoi umożliwi dalszy szybki 
rozwój tej dziedziny treski o człowie­
ka-

Ważnym zakresem działalności 
związkowej jest współudział w zaopa 
trywaniu pracujących i organizowa­
niu kontroli nad obrotem towarowym.

Podstawowym ogniwem zaopa­
trzenia powinny być spółdzielnie 
spożywców, na które zapewniony 
zostaS poważny wpływ zw. zaw.

Opieka nad młodzieżą pracującą
W okresie międzykongresowym — 

oświadcza dalej Tadeusz Ćwik — 
KCZZ poświęciła wiele uwagi opiece 
nad młodzieżą pracującą^ Powołano 
sekcje młodzieżowe przy związkach 
zawodowych, które skupiły w swych 
szeregach ponad 300 tys. młodzieży za 
trudnionej w państwowych i prywat­
nych zakładach pracy.

Sekcje te odegrały wielką rolę w 
kształtowaniu jedności młodzieży pol­
skiej i w wychowaniu tej młodzieży, 
w organizowaniu młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy.

Ruch zawodowy — oświadcza mów­
ca—uznał za niezbędne pogłębienie ści 
stej współpracy z ZMP. Zw. zaw. po­
winny udzielić wszechstronnej opieki 
ZMP na terenie zakładów pracy. 
KCZZ przewiduje rozwiązanie sekcji 
młodzieżowych i przekazanie ich funk 
cji ZMP-

Osiągnięcia kulturalno-oświatowe
z kolei omawia sekretarz 

KCZZ działalność kulturalno-oświaito 
wą ruchu zawc-dowcgo.

Do osiągnięć należy zorganizowa­
nie 7 tys. świetlic, 67 domów kultu-

zarobkowej, ale także w 
stopniu i rozmiarami pań- 
wydatków na bezpłatne 
na pokrycie różnego rodzą

4.200 
do 

za-

ak-

gen.

Wielki amatorski ruch artystyczny 
skupia 130 tys. osób w zespołach tea 
feralnych, muzycznych, tanecznych, 
śpiewaczych, twórczości literackiej i 
plastycznej. 16 milionów widtzów o-glą 
dało 70 tys. pokaczów artystycznych.

Nawe zadania na tym odcinku 
wymagają dalszego pogłębienia 
ideologiczno - politycznego wycho­
wania mas, szerzenia wiedzy mar­
ksistowsko - leninowskiej, popula­
ryzowania programu i polityki 
PZPR i Rządu Ludowego, mobilizo­
wania mas do walki o pokój.
Szkolenie kadr związkowych i o- 

Światcwych Objęło w okresie sprawo­
zdawczym ok. 200 tys. aktywistów, co 
jest niedostateczne wobec olbrzymich 
potrzeb ruchu zawodowego.

Ważnym odcinkiem pracy wycho­
wawczej — stwierdza sekretarz gen. 
KCZZ — jest prasa związkowa i wy­
dawnictwa- Stwierdzając duże postę­
py działu prasowego w usprawnieniu 
organów prasowych i w akcji wydaw 
niebw broszur i książek, oraz zorgani 
zowaniu stałych audycji radiowych, 
mówca wskazuje na niedostateczny jesz 
cze kontakt prasy z masami członków 
skimi związku.

Wskazując na potrzebę usunięcia 
tych braków, mówca wysuwa jed­
nocześnie postulat zorganizowania 
codziennego pisma KCZZ.
Następnie sekretarz generalny 

KCZZ omawia ruch łączności fabryk 
ze wsią.

Podczas ,gdy 1 marca b.r. 300 za­
kładów' pracy utrzymywało ze wsią 
stałą łączność, to 1 kwietnia już 
1.016, 1 maja ok. 1.500.
Ruch łączności fabryk ze wsią powi’ 

nien znajdować się w centrum uwagi 
ruchu zawodowego.

Zw. Zaw. - czynnikiem budowy 
nowego ustroju

Reasumując swój referat Tadeusz 
Öwik stwierdza, że odrodzony ruch za 
wo do wy ma za sobą wielkie osiągnię­
cia i zdobycze. Był on jednym z po­
tężnych czynników walki o utrwale­
nie ustroju demokracji ludowej prze­
ciwko działalności rodzimej i między 
narodowej reakcji, był . jednym z po­
tężnych czynników walki o odbudowę 
gospodarki narodowej i o rozwój sił 
wytwórczych, był szkołą i kuźnią jed 
noś ci robotniczej, brał czynny udział 
w realizowaniu i pogłębianiu sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, upowszech­
niał kulturę narodową-

Zw. zaw. godnie reprezentowały i 
broniły interesów mas pracujących, 
walczyły o podniesineie poziomu 
materialnego i kulturalnego świata 
pracy.
Uczynimy wszystko — ciągnie mów 

ca — aby polski ruch zawodowy kro­
czył w pierwszych szeregach walczą­
cych o dalszą przebudowę ustrojową 
kraju, o zbudowanie fundamentów 
socjalizmu.

Uczynimy wszystko, by wzmocnić 
udział polskiego świata pracy w o- 
gólnym froncie obrońców pokoju, 
by bardziej zacieśniać więź .naszą z 
ŚFZZ, by pogłębić przyjaźń i brater 
stwo ze Zw. Radzieckim, radziecki­
mi zw. zaw., krajami i związkami 
krajów demokracji ludowej.

Na posiedzeniu w dn. 2 bm. SEKRETARZ KCZZ — BOLESŁAW GE­
BERT, wygłosił referat n. t. „Związki zawodowe w walce o pokój świato­
wy". Referat podajemy w obszernym streszczeniu.

Na wstępie mówca zastanawia się 
dlaczego jedność międzynarodowego 
ruchu zawodowego jest przedmiotem 
tak zaciekłej ofensywy ze strony 
wielkiego kapitału.

Od chwili powstania Światowej Fe 
deracji Związków Zawodowych — 
przypomina Bolesław Gebert — wiel­
ki kapitał nie mógł pogodzić się z 
Istnieniem i działalnością w służbie 
mas ludowych tej potężnej organiza- 
zacji międzynarodowej klasy robot­
niczej. Ataki na SFZZ — to część skła 
dowa ogólnego planu strategicznego 
wielkiego kapitału, dążącego do roz­
bicia i osłabienia sił demokracji, po­
stępu i pokoju.

Mówca stwierdza, że w. dzisiejszej 
sytuacji międzynarodowej istnienie 
takiej organizacji jak ŚFZZ, skupia­
jącej zw. zaw. 67 krajów z ponad 71 
milionami członków, jest szczególnie 
doniosłe.

Nieubłaganie nadciąga kryzys go­
spodarczy w świecie kapitalistycz­
nym. Na razie dają się odcziuć tylko 
pierwsze jego zwiastuny, a już mi­
liony robotników znalazły się w sze­
regach bezrobotnych. Rzecznicy mo­
nopolistycznego kapitału oświadczają 
cynicznie, że wojna byłaby mniej ko­
sztowna niż kryzys. Fabrykaci ame­
rykańscy głoszą z całą otwartością: 
„Dla nas pokój — to katastrofa“. Bro­
nią się więc przed pokojem jak mo­
gą, z całą pasją szczują przeciwko 
ZSRR, który prowadzi stalinowską po­
litykę pokoju.

Knując swe agresywne plany, a- 
merykańska Wall-Street skupia wo­
kół siebie najbardziej reakcyjne ele 
menty wszystkich krajów, wielką 
burżuazję i prawicę socjal-demokra 
tyczną, które, pod dźwięki kosmo­
politycznych frazesów, sprzedają 
za dolary suwerenność swych naro­
dów.

Przeciwko polityce wojoy
Przeciwko polityce wojny — pod­

kreśla z naciskiem Bolesław Gebert
— podnosi się jednak, wzmacnia i 
walczy światowy front pokoju, albo­
wiem NARODY ŚWIATA NIE CHCĄ 
WOJNY.

Wojny można uniknąć, do wojny 
można nie dopuścić, można zniwe­
czyć ludożercze zamysły podżegaczy 
wojennych — mówi. Bolesław Ge­
bert. — Oto myśl, która przeniknę­
ła do świadomości setek milionów 
ludzi na całym świecie. Świado­
mość ta staje się potęgą, KTÓRA 
ZAGRADZA DROGĘ WOJNIE. Czo 
łową rolę w ty™ ruchu ma do ode­
grania klasa robotnicza, a związki 
zawodowe w szczególności.
Bolesław Gebert kreśli następnie 

imponujący obraz walki klasy robot­
niczej świata przeciwko siłom reakcji 
i wojny. Narody — stwierdza mówca
— usłuchają słów wodzów klasy ro­
botniczej w różnych krajach, którzy 
oświadczyli w jej imieniu, że nigdy 
nie będą walczyć przeciwko Zw. Ra­
dzieckiemu. Podżegacze wojenni na-

Z SALI
KONGRESOWEJ

Dyskusja, która już dwa dni po­
chłania uwagę zebranych delegatów 
świadczy, że Kongres żyje codziennym 
dniem zakładów pracy. Jest on wklęs­
łym zwierciadłem, skupiającym w so­
bie wszystkie najistotniejsze zagadnie­
nia ruchu związkowego i ludzi pracy. 
Przebieg dyskusji, do której stale zgła­
szają się nowi mówcy, świadczy, że 
delegaci czerpali swe spostrzeżenia bez 
pośrednio z ośrodków pracowniczych— 
szczególnie z _ zebrań przedkongreso­
wych. Oczywiście nie wszyscy aeiegaci 
mogą przedstawić dezyderaty swych 
mocodawców. Kongres musiałby w ta­
kim wypadku trwąć znacznie dłużej. 
Obserwować można jednak, że poru­
szane są na ogół te same tematy. Ozna 
cza to, że zarówno sukcesy, jak i bo­
lączki są wspólne wszystkim związ­
kowcom. i

♦
Wśród zebranych na sali pojawił się 

znany pisarz Lucjan Rudnicki. Z uwa­
gą przysłuchiwał się referatowi dele­
gatki Śliwowskiej, która mówiła o za­
gadnieniach kulturalnych. Szkoda, że 
więcej naszych czołowych literatów nie 
przysłuchuje się obradom. Niejeden 
wyciągnąć mógłby pouczającą lekcję 
ze słów przemawiającej. Poruszyła ona 
temat, który oddawna wałkuje się w 
tygodnikach literackich. „Brakuje nam 
literatury, która byłaby odbiciem dzi­
siejszych czasów. Literatury proble­
mowej. Brakuje nam nowej pieśni i 
3ztuk teatralnych dla zespołów robotni-

ry, 5.500 bibliotek, 4.500 czytelni puj czych. Nie chcemy, aby nasze zespoły 
bitewnych, setek klubów ».botal-
czych, zorganizowanie 59 tys. pre­
lekcji, 3.500 kursów walki z analfa­
betyzmem.
Plan na r. b. przewiduje zorgani­

zowanie 3 tys. kiursów dla anafabe- 
tów dila 45 tys- osób i zorganizowanie 
8 tys. kół samokształceniowych.

RUTA     Papierosy  ASTMY

Ulży Tytoń Proszek
Twojej  Proszek
Astmie Herbata
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powiedziała delegatka.
Najmłodszym delegątem jest Kucza, 

18-letni robotnik przemysłu chemicz­
nego z Raciborza. Szczupły blondynek 
w koszuli ZWM miał wyraźnie stre­
mowaną minę, idąc do mównicy. Gdy 
zaczął przemawiać — stało się jasne, 
że ten chłopiec jest inteligentnym, 
uświadomionym działaczem. Ze słów 
t’ego biła świeżość i siła. Postawił iasno 
rak należytej opieki nad młodzieżą 

robotniczą. Niedocenianie młodzieżo­
wego współzawodnictwa pracy. Brak 
przedstawicieli młodzieżowych w wielu 
radach zakładowych. Przemówienie 
wygłoszone było z młodzieńczym za- „ i-------- u -—‘-pień,

Zjednało&ałem, jedno z lepszych wystąpi
3 zwarte i przejrzyste. Zjednr . 

sobie sympatię całej sali. Gdy wracał 
na miejsce oblegał go tłum fotorepor­
terów i żegnały brawa.

Przewodniczący delegacji radzieckie, 
sympatyczny blondyn Goruszkin — 
z niezmąconą uwagą wysłuchuje prze-

mówień. Gdy nie rozumie fragmentu 
przemówienia, zwraca się natychmiast 
do siedzącej obok tłumaczki.

♦
Kongres zatrudnia mnóstwo maszy­

nistek, stenotypistek i tłumaczy. Szcze­
gólnie liczny jest sztab dziennikarzy r 
agencji PAP, którzy w pocie czoła pra- E 
cują na zmiany. Sprawozdania prze- S 
pisywane są na miejscu i stąd wędru­
ją w świat. 4 stenotypistki bez przer­
wy notują przemówienia. Biura tłuma­
czeń przekładają je na 5 języków. 
Urząd pocztowy zainstalowany w gma­
chu oblegany jest przez filatelistów. 
Znaczki Kongresowe staną się wkrótce 
„białymi krukami“.

♦
Wśród licznych zagadnień, porusza- 

nych^w toku dyskusji — sporo uwagi 
poświęcono sportowi związkowemu. Wi­
ceprzewodniczący Rady Wychowania 
Fizycznego powiedział: „Sport nie mo­
że być apolityczny. Jeżeli ma on być 
umaśowiony, to trzeba skończyć z 
dawnymi burżuazyjnymi formami orga 
nizacyjnymi klubów sportowych". Po­
ruszył on ważną sprawę produkcji 
sprzętu sportowego, która jest dziedzi­
ną zupełnie zapomnianą.

♦
Tuż przed burzą, która lekko „za­

wadziła" o Warszawę — upał wzmógł 
się na sali. Obserwować można było 
zmęczenie na twarzach obradujących.; 
Świetnie orzeźwiającym środkiem było 
przybycie sztafet motocyklowych z ca­
łej Polski. Przywieźli oni meldunki na 
Kongres. Zza kotary, dzielącej hall 
od sali obrad — wynurzył się barwny 
sznur sportowców w koszulkach klu­
bowych, hełmach i kombinezonach. 
Wszyscy brudni i zakurzeni, prosto z 
dalekiej drogi. Witano ich z całym en­
tuzjazmem. Zapłonęły reflektory i ter­
kotać zaczęły kamery kroniki filmo­
wej. Na stole prezydialnym piętrzyły 
sie rulony z meldunkami.

sportowcy pozdrowili Kongres i — 
rozpromienieni serdecznym przyjęciem 
poszli... spać.

♦
Kongres obradował wczoraj do 4-ej 

po południu. Zakończył obrady obszer­
ny referat ekonomiczny sekretarza 
KCZZ Kofmana. Referat ten jest jed­
nym z głównych fragmentów Kongre­
su. Daje on szerokie perspektywy ru­
chowi związkowemu. Po obiedżle dele­
gaci zwiedzali Warszawę, obwożeni 
specjalnymi autokarami.

potkali w tych krajach na świadomą 
swej siły potęgę. Potężny wpływ na 
ludzi całego świata wywiera triumf 
socjalizmu w Zw. Radzieckim — ol­
brzymi wzrost potęgi gospodarczej 
ZSRR, stały wzrost dobrobytu naro­
dów radzieckich, ich rozwój kultural­
ny.

Mówca zwraca następnie uwagę na 
doniosłą rolę Polski we froncie obroń 
ców pokoju:

Obrońcy pokoju — oświadcza Bo­
lesław Gebert — to również my, 
polski oddział międzynarodowego 
ruchu zawodowego wraz z narodem 
polskim, z naszym rządem, który 
energicznie i bojowo przeprowadza 
politykę walki o pokój światowy, 
opierając się na potężnym Zw. Ra­
dzieckim.

Zadania miądzynarodowego 
ruchu zawodowego

Przechodząc do omówienia zadań 
międzynarodowego ruchu zawodowe­
go na najbliższą przyszłość, mówca 
stwierdza, że II Światowy Kongres 
Związków Zawodowych rozpocznie 
obrady.29 czerwca w Mediolanie we 
Włoszech. Na porządku dziennym Kon 
gresu figurują sprawy wielkiej wagi: 
wraz z organizowaniem walki o spra­
wy bytu materialnego i potrzeby kul­
turalne mas pracujących — ZAGAD­
NIENIE JEDNOŚCI MIĘDZYNARO­
DOWEGO RUCHU ZAWODOWEGO 
I WALKA O POKÓJ wysuwają się 
na pierwsze miejsce.

Na Kongresie reprezentowana bę­
dzie olbrzymia większość związkow­
ców całego świata.

Z kolei Bolesław Gebert zajął się 
omówieniem usiłowań prawicowych 
przywódców anglosaskich związków 
zawodowych, zmierzających do znisz­
czenia Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych. Usiłowania te zao­
strzyły czujność klasy robotniczej.- 
ŚFZZ scaliła swe szeregi, wzmacnia, 
rozszerza i pogłębia bojową jedność, 
staje się jeszcze bardziej zwarta w o- 
bronie bytu klasy robotniczej, wolno­
ści, pokoju i suwerenności narodów.

Wbrew wszelkim rozłamowym 
wysiłkom prawicowych przywód­
ców w służbie kapitalizmu — oś­
wiadcza mówca — ŚFZZ żyje i żyć 
będzie, bo taka jest wola milionów 
związkowców całego świata, którzy 
zrozumieli, jak potężną broń 
wi międzynarodowa jedność 
nicza.

Wiązy proletariackiego 
internacjonalizmu

Robotnicy wszystkich krajów 
gnie mówca — chcą utrzymać 
łączności międzynarodowej, chcą utrzy 
mać kontakt z polskim ruchem zawo­
dowym, chcą zapoznać się z naszymi 
osiągnięciami. My również pragnie­
my poznać ruch zawodowy tych kra­
jów. Pragniemy utrzymania dobrosą­
siedzkich stosunków ze związkami 
zawodowymi wszystkich krajów. 
Chcemy skorzystać z ich doświadczeń, 
jesteśmy głęboko przekonani, że zwią­
zki zawodowe innych krajów, mogą 
— jeżeli tylko zechcą — wiele nau­
czyć się u naszego ruchu zawodowe­
go, młodego wprawdzie, ale potężne­
go i zjednocźonego, ruchu, który ob­
jął całą niemal klasę robotniczą, któ­
ry odgrywa tak doniosłą rolę w życiu 
naszego kraju.

Chcemy współpracy z ruchem za­
wodowym w innyoh krajach i osią­
gniemy tę współpracę. Osiągniemy 
ją pomimo przeszkód jakie stawiają 
na tej drodze ci, którzy zrywają je­
dność i solidarność klasową robot­
ników we własnym kraju i w ska­
li międzynarodowej. Walczymy o to 
w imię wspólnoty interesów związ­
kowych. Co więcej, zdajemy sobie

stano- 
robot-

— cią 
więzy

sprawę = tego, że robotnicyzwiąz- 
kowcy łatwiej znaleźć mogą wspól­
ny język niż rządy wielu krajów — 
nie ma bowiem między nimi żadnej 
sprzeczności interesów.
Musimy jeszcze bardziej pogłębić 

więzy proletariackiego internacjonał! 
zmu. Musimy naszą ofiarną twórczą 
pracą wzmóc jeszcze nasz wkład w 
międzynarodowy front pokoju, który 
stanie się nieprzezwyciężoną zaporą 
na drodze agresywnych planów impe­
rialistycznych podżegaczy wojennych.

Koreferat n.t. „Związki zawodowe 
w walce o pokój światowy'* wygłosiła 
sekretarz KCZZ, Irena Piwowarska.

Narody i kraje wyzwolone przez ar­
mię radziecką — mówi Irena Piwo­
warska — przeszły proces głębokich 
wewnętrznych przeobrażeń społecz­
nych, w których wyniku powstały no 
we formy władzy ludowej, natomiast 
na zachodzie rozwój ruchów ludo­
wych tłumiony jest przez reakcję, 
zwłaszcza anglosaską, zmierzającą do 
podziału świata na dwa obozy.

Specjalizują się w tym nie tylko 
organa propagandy amerykańskiej, 
ale także posłuszna ich dyrektywom 
koalicja ,mężów stanu, Watykanu, 
przywódców partii katolickich i chrze 
ścijańsko - demokratycznych oraz ca­
ła plejada kosmopolitów, wierzących 
w erę dolara i bomby atomowej. Ce­
lowi temu służą próby rozbicia ru­
chu zawodowego.

Mówczyni przytacza przykłady re­
akcyjnej działalności części naszego 
kleru. Ofiarami tej działalności pa­
dają również kobiety, jak członkini 
Ligi Kobiet — Rosikowska z woj. 
białostockiego, zamordowana za to, 
że chciała zmobilizować kobiety do 
walki o pokój.
Irena Piwowarska podkreśla, że kla­

sa robotnicza w poszczególnych kra­
jach odpowiedziała na intrygi, osz­
czerstwa i próby rozbicia zwarciem 
swych szeregów, po czym stwierdza 
powszechne zrozumienie wśród związ 
kowców, potrzeby zbliżenia z ludźmi 
pracy innych krajów, a przede wszyst 
kim z narodami ZSRR oraz państwa­
mi demokracji ludowej. Pogłębieniu 
tego zrozumienia służy wychowanie 
mas pracujących w duchu patriotyz­
mu i internacjonalizmu, któremu ob­
cy jest szowinizm, poznanie dorobku 
kulturalnego innych krajów i cała 
działalność kulturalno - oświatowa 
związków.

Wśród oklasków sali Irena Piwo­
warska podkreśla, że klasa robotni­
cza nie cperuj© pacyfistycznymi fra 
zesami, lecz wskazuje źródła wojny 
oraz ma sposób zapobieżenia woj­
nie — demaskowanie i poskramia­
nie imperializmu.
Staje się jasne, iż rośnie świado­

mość szerokich mas na całym świę­
cie, że siły pokoju są niezwyciężone, 
że zjednoczone siły pokoju są silniej­
sze od przeżartych zgnilizną sił zbro­
dniarzy wojennych.

Nic nie zdoła powstrzymać rczwo 
ju wielkiego wyzwoleńczego ruchu 
ludów, walczących o wolność i pokój 
— kończy przemówienie Irena, Pi­
wowarska. — Miliony prostych lu­
dzi są za pokojem, o utrwalenie po­
koju będą walczyć i w wałee tej 
zwyciężą.

Przedstawieni do nagrody
za usprawnienie pracy

Minister komuniKacji przedstawił 
do nagrody pracowników Warsztatów 
Głównych PKS ob. Góreckiego i Koż- 
biała za inicjatywę w pracach nad 
rozwiązaniem napraw hamulców sa­
mochodu marki ZIS i regeneracji 
drążków reakcyjnych samochodu 
GMC.

Usprawnienia wynalezione przez 
tych robotników przyczynią się do 
zaoszczędzenia poważnych sum przy 
naprawie hamulców i drążków w sa­
mochodach.

Ksiądz Piotr Ściegienny na tle epoki
TT ramach tegorocznego Święta 
Ludowego w Muzeum, Świętokrzy­
skim w Kielcach otwarto niezwy­
kle starannie przygotowaną wy­
stawę historyczną p.n. ,Ks. Piotr 

Ściegienny na tle epoki“ 
Zebrano ok. 300 dokwmentów, ry­
cin, druków i rękopisów, obrazu­
jących życic i czyny tego bojow­
nika o prawa ludu wiejskiego, 
śmiałego rewolucjonisty, który w 
ĄO-ych latach ub. wieku zawiązał 
spisek, mający na celu wespół z 
ludem rosyjskim zrzucenie jarzma 

pańszczyzny i caratu.
Na zdjęciu u góry: (od lewej) pre­
zes S.L. min. Baranowski. prze­
wodniczący kieleckiej W RN Jan 
Bąk i naukowy kierownik wysta­
wy prof. dr. Marian Tyrowicz 
przed popiersiem ki. Ściegiennego. 
U dołu od lewej: widok Muzeum

Swtęfokrzysktego w Kiełoach; po prawej: chłopi z podkwleckicj Bi. 
rodzinnej wsi ki. Ściegiennego oraz jego krewniacy oglądaną. dred 
brona wiazaną łykiem, oraz model kurne, chaty i obejścia gospodl 

go na Kielecczyżnie z okresu pańszczyzny.JACK
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Czterysta godzin pod wodą
Szczecin, w maju."

Wyjaśniany <od razu na wstępie •— 
by nam nie zarzucano, że sensacyj­
nym tytułem werbujemy czytelników
— że przy Aleksandrze spędzono
istotnie ok. 400 godzin pod wodą, lecz 
rzecz z przerwami, nie jednym
cięgien.

I teraz, skóro*my już to uczciwie 
wyjaśnili, możemy mieć tę pewność, 
że nie sam tylko błyskotliwy tytuł 
stanowić będzie zachętę do śledzenia 
losów „Aleksandry“ i wydobywają­
cej ją ekipy.

A BYŁO TO TAK
W drzwiach redakcji jednego ze 

szczecińskich dzienników natknęliś­
my się na znajomego fotoreportera, 
.który ocierając zroszone potem czoło 
pędził gdzieś zaaferowany.

— Co się stało? — zapytaliśmy, by 
w odpowiedzi usłyszeć tajemniczą od­
powiedź:

— ...Już, już ją widać — pokazała 
fiię, ale nic jeszcze nie wiadomo.

— Kto się pokazał? — badaliśmy.
— Czy małżonka węża morskiego w 
związku z upałami?

(Od naszego specjalnego wysłannika)
to kto? Aleksandra r— po- 
i zdumiony był naszą nie-

LINOLEUM
oryginalne angielskie

KORZEŃ RYŻOWY
meksykański

poleca K 2800-0
DOM TOWAROWY

B-cia Jabłkowscy
Warszawa, Bracka nr 25

— Jak 
wiedział 
wiedzą.

— A, Aleksandra? To dlaczego pan 
od razu nie powiedział), że to o nią 
chodzi — udawaliśmy, że wiemy, o co 
mu idzie, stosując metodę rozmowy 
z Tuwimowskjm, ślusarzem. No, ale 
dlaczego uważa pan, że nic jeszcze 
nie wiadomo, skoro już się pokazała?...

— Nie bądźcie dzieckiem! — za­
wołał. — A jeśli pontony nie dadzą 
rady, jeśli okaże się, że pompy nie 
podołają... Ale, ale, ja tu gadu gadu, 
a ją lada chwila mogą beze mnie wy­
ciągnąć i kto wtedy zdjęcia zrobi? 
Lecę...

— Wolnego — powiedziałem. — Po­
lecimy razem.

Byłem zaintrygowany tą Aleksan­
drą, co do której nic nie wiadomo-, 
chociaż się już pokazała i którą mimo 
wszystko lada chwila wyciągnąć jno- 
ba bez jias.

DZIEJE ALEKSANDRY
Do portu pojechaliśmy tramwajem- 

Po drodze lawirując dyplomatycznie 
wokół nieznanej Aleksandry, zdoła­
łem od mego rozmówcy dowiedzieć 
się, co następuje:

„Aleksandra“ — to statek o wypor­
ności ok. 800 ton. Podczas jednego z 
nalotów na port szczeciński została 
zatopiona bombą, która nie trafiła 
jej wprawdzie bezpośrednio, ale swym 
podmuchem uszkodziła poważnie ka­
dłub i rufę, zatapiając statek. „Ale­
ksandra“ poszła na dno. Niemcy wy­
dobyli ją i holowali do jednego z ka­
nałów. Czy jednak miał miejsce no­
wy nalot., czy nastąpiły jakieś bliżej 
nieznane komplikacje, dość, że porzu­
cili ją i „Aleksandra1 zatonęła ponow­
nie w kanale portowym. Tam czeka­
jąc na trąby archanielskie, które we- 
zwą ją na Sąd Ostateczny dla zato­
pionych okrętów — leżała do roku 
zeszłego. Na jej kadłubie znalazły 
Robie siedlisko legiony małży, które 
pokryły jej kadłub prawdziwą łuską 
muszli.

reko- 
aada- 
stan
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Z EKRANÓW STOLICY

»Dzieci z Jednego podwórka«
Na ekran „Atlanticu“ vzszedł pięk-| cą, rozwijającą umysł i zainteresowa­

ny film, produkcji duńskiej, p.t. 
„Dzieci z jednego podwórka“. Ma on 
wszystkie cechy dobrego filmu roz­
rywkowego, humor, dowcip, sensacyj 
ny element wątku, a w istocie jest 
filmem o poważnych założeniach pe­
dagogicznych.

Rzecz dzieje się w kamienicy, poło­
żonej w ubogiej dzielnicy duńskiego 
miasta. Ale latem w kamienicach 
przebywają tylko dorośli, dzieci bie­
daków okupują podwórza. Nędzne 
podwórza, brudne i ciemne, zastawio­
ne koszami ocl śmieci, nieprzyjazne 
dzieciom: panuje na nich dozorca — 
surowy i przestrzegający porządku, a 
z okien kamienicy domagają się spo­
koju dorośli.

Autor scenariusza, Fleming Lynge, 
zobrazował wiernie nędzne warunki, 
w jakich dzieci biedaków bawią się 
na podwórzach. Ale rozwiązania nie 
szuka w założeniach programowych, 
nie mówi o prawach dziecka do spe­
cjalnych terenów zabawowych, do 
racjonalnie rozbudowanych przed­
szkoli. do zorganizowanych pedago­
gicznie rozrywek. Da je natomiast roz­
wiązanie tymczasowe, pokazuje, że i 
w ramach podwórka można stworzyć 
dzieciom pomyślniejsze warunki ży­
cia.

Nie godzimy się na takie rozwiąza­
nie sprawy, nie sądzimy, aby piwnica 
nadawała się na miejsce codzien­
nych zabaw dzieci. Ale musimy przy­
znać słuszność autorowi scenariusza, 
że człowiek kochający i rozumiejący 
potrzeby dziecka — nawet w obrębie 
jednego podwórka potrafi zamienić 
chaotyczną, niekiedy złośliwą, pełną 
psot, anarchiczną „działalność“ ban­
dy dzieciaków — w zabawę kształcą-

nia, kształtującą postępowanie oraz 
moralne i społeczne poczucia dzieci.'

Bardzo ciekawe w tym filmie jest 
podejście do dzieci, wyzbyte z wszel­
kiego sentymentalizmu, wolne od ła­
twizny chwytania za serce, aby tym 
sposobem zapewnić sobie bezkrytycz­
ne przewodzenie dzieciom. Gdy z 
„jednego podwórka“ odjeżdża znie­
nawidzony dozorca, któremu malcy, 
jako czyn ostatniej zemsty, zawiesza­
ją na wyprowadzkowym wozie kartę 
z napisem „ten dozorca gryzie“, zja­
wia się dozorca nowy, który nie przej 
muje się złośliwymi psotami. Prze­
ciwnie, bierze je za dobry żart, na 
podwórzu pozwala dzieciom bawić 
się dowolnie, a nawet z podwórza u- 
suwa zbędne, a przeszkadzające w za­
bawie przedmioty.

Dzieci z jednego podwórka grają 
własne role życiowe w sposób, natu­
ralny, bez zbędnej gestykulacji. Każ­
de z nich zachowało własną indywi­
dualność, są dzięki temu prawdziwe, 
a tok ich życia przekonywujący.

Aktorzy zawodowi, odtwarzający 
role dorosłych, wypadli na filmie go­
rzej, niż... 'dzieci. Tylko dozorca Han­
sen, w doskonałej interpretacji Niel­
sena, zrobił na nas wrażenie praw­
dziwego, pełnego człowieka, jednostki 
o dużym uspołecznieniu. Inni — obry 
sowani zostali jednym konturem, są 
jedöstronni i zaledwie sylwetkowi: od 
początku ucharakteryzowany i zma­
nierowany na „czarny charakter“ zło­
dziejaszek Shultz, typowy kamienicz- 
nik-wyzyskiwacz Christof fersen i in­
ni.

Zdjęcia dobre. Ilustracja muzyczna 
trafnie harmonizuje z treścią. K.M.

W międzyczasie dwa podnoszone 
mosty spinające brzegi kanału ule­
gły zniszczeniu, w międzyczasie wła­
dze polskie objęły port i odbudowu­
jąc go zaśtąpiiy je mostami zwyczaj­
nymi. Gdy nadsizedł więc dzień, w któ 
rym zainteresowano się „Aleksan­
drą“, wyłonił się problem jiader istot 
ny.

Jak wydobyć „Aleksandrę“, skoro 
żaden dźwig pływający wodą do niej 
podjechać nie może, gdyż zarówno z 
jednej, jak i z drugiej strony bronią 
dostępu dwie niskie konstrukcje mo­
stowe, między którymi została uwię­
ziona.

Jesienią roku ubiegłego decyzja za­
padła: „Aleksandrę“ będziemy wycią­
gać. A jak — o to niech się zatrosz­
czy ekipa ratunkowa GAL-u-

Na pierwszy tedy podwodny 
nesans ruazyli nurkowie. Ich 
niem ibyło ustalić położenie i
wraku, ich zadaniem było przygoto­
wać wszystko, co' pod wodą przygo­
tować (należało da wydobycia „Ale­
ksandry“.

Upłynęła pracowita jesień i zima, 
podczas której roboty ratownicze 
przerwano. Przyszła wiosna, a wraz 
z nią wznowienie prac przy „Ale­
ksandrze“.

Około 400 godzin pod woidą spędzliGi 
mirkowie, pracując nad uszczelsiie- 
liiern pokameąwwanego odłamkami 
kwdłiiba- NajimitensywnfteJ pod wodą 
krzątał się wokół „Aleksandry“ 
1-efit Ocak Alfred.

I oto wielomiesięczne wysiłki 
wieńczył sukces: ...już ją widać.

NA „ALEKSANDRZE“
Tego wszystkiego dowiedziałem

w dł-odze do portowego, kanału, a w 
chwiilę później spora masywna sza­
lupa podwoziła nas ku przechylonej 
z lekka na burtę „Aleksandrze“, któ­
rej pokład stromo- sterczał nad po­
wierzchnią wody.

Na statku uwijali się już ratowni­
cy pod kierownictwem ob. Leszczyń­
skiego, który kierował akcją- Od nie­
go to w kilku słowach — gdyż cha­
rakter pracy i jej temipo nie pozwa­
lały na wyczerpujące wywody — do­
wiedzieliśmy się. jak wygląda rato­
wanie okrętowego „topielca“.

A więc, gdy ekipa nurków uszczel­
niła poważniejsze przecieki, podjęto 
budowę drewnianej studni dla „wy- 
prowadzenia ładowni nad wodę“.

Praca ta polegała na tym, że z lu­
ków ładunkowych poczynając coraz 
wyżej i wyżej budować poczęto szczel 
ną drewnianą studnię, poprzez którą 
w głąb statku zapuścić można było 
pompy. Ponieważ zatopiony statek 
podnosił -się tylko przodem, uszkodzo­
ną rufą tkwiąc uporczywie na dnie, 
wyłonił się problem, jak podnieść tył 
statku. Zastosowano dwa pontony po 
50 ton każdy. Są to jak gdyby ogrom­
ne, beczkowate pływaki tak urządzo­
ne, źe można je zatopić napuszczając 
do nich wody, po czym, po przymo­
cowaniu do wraka, wodę wypompo­
wuje się, wprowadzając powietrze.

Pływaki o dużej wyporności ciągną 
ku (powierzchni, pociągając za sobą 
wrak.
BĘDZIEMY RATOWAĆ „LECHA“
Na marginiesie tego systemu ratow­

niczego oglądanego praez nas w mi­
niaturze na wodach kanału portowe­
go przy podnoszeniu „Aleksandry“ — 
warto nadmienić, że tym samym spo­
sobem ekipa ratownicza GAL-u wy 
ruszy na lodołamaczu ,,Starożycu“ i 
wydbsGyać będzie „Lecha“, który, jak 
wiiadixino, zaitonął u wybrzeży duń- 
skitth. W tym celu stoezfctóia sz-ozffeiń- 
skai buduje 6 pontonów pełinop.nor­
skich.

Każdy z nich będzie mógł wydobyć 
z wody ciężar o wadze 200 ton, tak 
więc zespół tych pontonów reprezen­
tować będzie siłę, zdolną wydobyć 
1.200 zatopionych ton.

Ale wracajmy do naszej „Aleksan­
dry“.

Pięć pomp ssie zatopione wnętrze 
statku, prychając intensywnie wodą 
na zewnątrz. W głębi luków statku 
odziani w kombinezony lub zgoła w 
g;urnowych butach tylko, ratownicy 
uszczelniają szpary i kontrolują uby­
tek wody- Walka idzie o to, by ani 
na chwilę nie osłabić tempa, by en.i 
na chwilę trwający wciąż napływ wo 
dy nie pokonali pompowanego od­
pływu.

—Tam do licha—rzuca w przejściu je 
den z robotników.—Rufa ani, ani z miej 
sca ruszyć nie chce, woda napływa mi­
mo całej naszej roboty, a pontony nie 
dadzą rady. O, żeby to w innym miej­
scu byłio z dojazdem, to by dźwigiem 
podjechał, złapał tę „Aleksandrę“ za 
ku<pet i wyciągnął z wody. Kłopotu 
tyle by nie było i robota raz - raz by 
poszła

Ale jak, kiedy dojazdu żadnego, a 
nawet jak ją tę „Aleksandrę“ wy­
dostaniemy, to dla wyprowadzenia 
jej i tak część mostu trzeba będzie 
rozebrać.

Na tratwie nieprzerwanie terko­
cze kompresor 'tłoczący powietrze do 
pontonów. Ulokowane w różnych 
punktach Statku pompy prychają etru 
mieniami wody. Ratownicy przerzu­
cają się z jednego krańca wraku na 
drugi, sprawdzając — idzie uparta 
bestia do góry, czy nie idzie...

Schodzimy do szalupy, która odwożąc 
nas na brzeg, opływa wysoko ster­
czący nad wodę -przód statku, na któ­
rym obok napisu „Aleksandra“ wid­
nieje głowa gryfa — herb szczeciń­
ski.

Na pokładzie epadżiście i stromo 
sterczącym nad powierzchnią kanału 
balansują opaleni robotnicy.

i Jerzy IRo®

Młodzież SP wytężoną pracą
czci Kongres Zw. Zawodowych

Dla uczczenia Kongresu Związków 
Zawodowych junacy podjęli liczne zo 
]>o wiązania.

I tak np. na terenie 27 brygady SP, 
pracującej przy budowie magistrali 
piaskowej, rozwinęło się zespołowe 
współzawodnictwo pracy. Junacy zo­
bowiązali się do dnia 30 czerwca za­
oszczędzić 3.530.000 zł. Ponadto mło­
dzież tej brygady osiągnęła poważne 
wyniki na odcinku kulturalno-oświa­
towym, likwidując analfabetyzm na 
swym terenie i organizując wyjazdy 
do okolicznych wsi z przygotowanym 
repertuarem ognisk, inscenizacji i 
tańców.

Junacy 8 brygady SP, zatrudnio­
nej przy budowie rurociągów', podjęli 
się zorganizować na swym terenie ze­
społowe współzawodnictwo pracy, 
które w rezultacie przyczyni się do 
zakończenia prac turnusu tej brygady 
o 10 dni wcześniej. Ponadto junacy 
zorganizują 4 występy artystyczne i 
3 ogniska dla ludności cywilnej.

50 brygadą SP czci Kongres Zw. Za­
wodowych wytężoną pracą. Junacy 
lej brygady zobowiązali się dać Pań­
stwu 1.560.000 zł oszczędności mie­
sięcznie.

W ramach czynu kongresowego ju­
nacy 12 brygady SP, pracujący przy 
budowie i przekuwaniu torów kolejo­
wych na odcinku 1690 m oraz przy 
transporcie, układaniu konstrukcji że­
laznych i układaniu sieci wodocią­
gów, zobowiązali się zaoszczędzić 
2.012.400 zł.

Kursy ideologiczne
dla pracowników sprawiedliwości

Min. Sprawiedliwości przystąpiło 
w drugiej połowie marca b.r. do zor 
ganizowania akcji terenowego szko­
lenia ideologicznego pracowników te 
go resortu.

Terenowe kursy szkolenia ideolo­
gicznego są dwóch typów i obejmu­
ją ogół pracowników wymiaru spra 
wiedliwości.

Kurs I.szy przewidziany jest dla 
pracowników, nie posiadających przy 
gotowania politycznego i obejmuje 
cykl popularnych wykładów i poga­
danek z zagadnień polityczno-gospo­
darczych oraz wstępne wiadomości 
z dziedziny marksizmu.

!l Bgólnokrajowy Zjazd ORT-u
id Polsce

4 i 5-go czerwca odbędzie się w Te­
atrze. Żydowskim przy ul. Jagielloń­
skiej 28 II Ogólnokrajowy Zjazd Dele­
gatów Stowarzyszenia ORT w Polsce. 
Wśród delegatów, którzy przyjadą z 
12-tu miast Polski, gdzie ORT prowa­
dzi szkoły zawodowe, 30 proc, jak za­
wiadamiają organizacje terenowe, sta­
nowić będą przodownicy pracy, absol­
wenci szkół i kursów ORTu z lat szkol 
nych 1946-7 i 1947-8.

Zjazd ma za zadanie omówić dotych­
czasowe prace ORT‘u w dziedzinie 
szkolenia uczniów wśród społeczeństwa 
żydowskiego oraz opracować wytyczne 
na najbliższą przyszłość; jak również 
wybrać nowe władze Stowarzyszenia.

sj o o wa
Połknięta rurKa 

przyczyną śmierci
Sprawa śmierci dziecka, chorego na 

błonicę w Miejskim Szpitalu Dziecięcym, 
znalazła swój oddźwięk w Sądzie Grodz­
kim w Warszawie. Ławę oskarżonych za-

pedaje do wiadomości,

źe egzaminy wstępne.
do klas pierwszych

Liceum Mechanicznego I stopnia i Szkół Zawodowych 
oraz klasy 3 Gimnazjum Mechanicznego 

mgweznę dę w dtó 30 c^srwca r. b.
Podania o przyjęcie należy składać na drukach wydawanych 

przez sekretariaty szkół do dnia 25 czerwca br. pod adresem: 
Gimnazjum i Liceum Mechaniczne 1 stopnia, Gdańsk, ul. Drew- 
nica 16, Szkoła Zawodowa Metalowa, Gdańsk, ul. Drewnica 16.

Szkoła Zawodowa Metalowa. Gdynia, ul. Czechosłowacka 16 
(stocznia).
Frzy szkołach w Gdańsku jest internat. Na odpowiedzi pisemne 
należy załączyć znaczek pocztowy. K 2846-0

»

Gwarantowana trutka

»ŚMIERĆ MUCHOM«
Prowincja zaliczenie, rabaty. Wy­
twórnia Renata Krauze, Warszawa, 
Barska 15. K 25S3-Ó

jął znany lekarz dziecinny Stankiewicz 
i pielęgniarka Tcporowska.

Dziecko podczas zabiegu zakrztusiło 
się i połknęło szklaną rurkę inkubacyjną. 
Pielegmarka zameldowała o wypadku do­
ktorowi, który polecił dać dziecku oleju 
rycynowego. Po 3-ch dniach prześwietlo­
no dziecko Roentgenem. Zdjęcie wykaza­
ło, że rurka tkwi w oskrzelu. Po prze­
prowadzonej operacji dziecko zmarłe.

Dr. Stankiewicz wyjaśnił na rozprawie, 
że w stosunku do pacjenta użyte były 
wszystkie środki, aby go ratować. Olej 
rycynowy zastosowano dlatego, że uwa­
żano, iż rurka powinna znajdować się 
w żołądku.

Biegli lekarze stwierdzili, że dziecko 
zmarłe nie na skutek operacji, a na sku­
tek złośliwej błonicy. Połknięta rurka, 
ich zdaniem — nie była powodem śmierci.

Sąd skazał 
ślące aresztu 
Pielęgniarkę 
W motywach . . ____ , _
oskarżony jako doświadczony lekarz, po­
winien otoczyć troskliwszą opieką chore 
dz-ecko.

dr. Stankiewicza na 2 mie- 
z zawieszeniem na 2 lata. 
Tcporowska uniewinniono, 
wyroku Sąd podkreślił, że

Łódzka Wytwórnia
PILNIKÓW

LODZ, ul. Skorupki 17/15, teł. 157-42 
poleca: nowe pilniki wszelkich roz­
miarów i fasonów, również naci­
nanie starych. K 2763-1

Zamykamy ankietę
W ciągu trzech tygodni drukowaliś­

my niemal codziennie opinie naszych 
Czytelników na temat filmu „ZA 
WAMI PÓJDĄ INNI“. Były to opinie 
o dużej rozpiętości ocen: od entuzja-’ 
stycznych do bardzo surowych i kry­
tycznych.

Za kilka dni, gdy uporamy się z ca­
łym nadesłanym nam „bagażem" od­
powiedzi, omówimy obszernie głosy 
Czytelników. Zarówno te drukowane 
na naszych lamach, jak i wiele in­
nych, którym z braku miejsca nie mo­
gliśmy udzielić gościny. W ostatecz­
nym omówieniu pełny pion naszej 
akiety zostanie podsumowany i uzu­
pełniony wyjaśnieniami, jakich do­
magali się od nas poszczególni uczest­
nicy „ankiety“.

Już dziś jednak musimy stwier­
dzić, że głosy Czytelników naszych 
wniosły wiele nowych uwag, obser­
wacji, a nawet wskazówek, z których 
niewątpliwie skorzystają realizatorzy 
przyszłych filmów polskich. (Red.)

PÓŁ
ŻARTEM

■przyprowadź go do porząd- 
proszki, trutki na 
zawsze znajdziesz

wkrótce opuszczę, 
na wczasy nad

zastępczą

powietrza, 
PDT bair- 

a/rtykuly

»REKLAMA«
Wpad-l mi do ręki kalendarzyk kie­

szonkowy PDT (Powszechnych Domów 
Towarowych} na rok W/9. Obok dat 
dni powszednich, świąt i imion 365 
świętych zawiera kalendarzyk cenne 
pouczenia dla klientów PDT.

„Zanim opuścisz dom swój, wyjeż­
dżając na wczasy — głosi pouczenie 
na maj
ku. Mydło, szczotki, 
myszy i szczury itd. 
w PDT“.

Dom swój, istotnie 
Wyjeżdżam bowiem
piękne jeziora Mazurskie. Musisz — po­
wiedziałem sobie w duchu — „Przypro­
wadzić“ dom, swój do porządku. Ażeby 
więc go przyprowadzić, udałem się do 
PDT na Złotą po trutki na myszy (za­
domowiły się u mnie dranie kupami}.

Na Złotej trutek' nie było. Zapropo­
nowano mi natomiast klatki na kanar­
ki. W PDT na Puławskiej — trutek 
nie było. Oferowano mi wałki do cia­
sta, które, jak wyjaśnił sprzedawca, 
również nadają się do likwidacji my­
szy. W PDT na Żoliborzu także trutek 
nie było. Nie czekałem na 
ofertę.

■— Dziecko twe potrzebuje 
ruchu i swobody. Wiedz, że 
dzo bogato zaopatrzone w
sportowe: rowery, luki, wędki, sprzęt 
campingowy itd.

Dzieci wprawdzie nie mam. Lecz wy­
bierając się nad jeziora Mazurskie na 
toczący, chciałem kupić wędkę w PDT. 
Z kalendarzykiem w ręku udałem się 
na Złotą. Wędki nie było. Grzecznie 
oferowano md durszlak, wyjaśniając, 
że pyzy odrobinie cierpliwości durszlak 
może w zupełności zastąpić wędkę. Na 
Puławskiej wędek nie było. Zapropo- 
wano mi parę nylonów. Już niejedna 
rybka dała się na to wziąć — powie­
dział uśmiechając się sprzedawca. Może 
je pan na wszelki wypadek kupić. Mo­
gą się przydać. Na Żoliborzu wędek 
nie było. Były natomiast kapelusze 
słomkoice, które, jak zapewnił sprze- 
d.awca. doskonale nadają się dla ryba­
ków.

Reklama jest dźwignią handlu, ale 
nie reklama, która nie ma pokrycia...

Zobaczymy, co nam przyniesie nowy 
kalendarzyk kieszonkowy PDT. (igj

— Doktór miał zaraz przyjść i dać panu zastrzyk. Trzeci i ostat­
ni — odezwała się Amelia surowo.

— Może oni tutaj w ogóle nie wejdą — zamamrotał Olczak. I na­
tychmiast usłyszeli głosy pod drzwiami.

— Gdzie pan idzie? — zapytał krótki głos po niemiecku.
— Do chorego — odpowiedział głos doktora Rota.
— Proszę Odpowiadać dokładniej — upomniał go inny głos, Był 

to głos niemieckiego lekarza.
— Z ampułką surowicy na zastrzyk — wyjaśnił doktór Rot tak, 

jak gdyby wruszył jednocześnie ramionami. Albo jakgdyby — zajęty 
i zamyślony — odganiał się od osy.

— Proszę zaczekać jeszcze. Co jest choremu? — zatrzymał go le­
karz niemiecki.

— Zgorzel gazowa.
— To już nie warto się nim zajmować.
— Ja myślę, że zawsze warto.
Glosy raptownie umilkły za drzwiami. — Po cóż on dyskutuje'* 

■toń! — pomyślała Amelia i skupiła znowu wszystkie ^we siły, bo 
MfeOfeże drżą jej ręce.

KA no, to zobaczymy, czy warto — odezwał się wreszcie Nie- 
Hbnicznie.

Otwarły się drzwi na oścież i weszli. Z binoklami na ptasim nosie 
lekarz niemiecki w randze majora, doktór Rot w swym białym fartu­
chu i z ampułką w ręku, olbrzymi podoficer SS z krótką szyją bul­
doga i jeszcze jeden esesman o różowej chłopięcej niemal twarzy. Za­
trzymali się na środku pokoju. Amelia, pochylona nad swym stoli­
kiem, starała się nie odwracać.

— O, tu znacznie jaśniej, niż na korytarzu! — zaśmiał się nagle 
niemiecki lekarz, nie spuszczając ptasiego wzroku • z twarzy doktora 
Rota. Trącił podoficera i wskazał przed siebie długim chudym pal­
cem: — Jude!

Nastąpił króciutki moment absolutnej ciszy i wydało się odwró­
conej Amelii, że chyba wszyscy musieli słyszeć, jak przełknęła ślinę 
przez zaschnięte gardło.

— Na ja... Jude! — wycedził olbrzymi podoficer i uważnie patrząc 
na doktora Rota także uśmiechnął się całą gębą.

— Czy mogę teraz zrobić ten zastrzyk? — zapytał doktór Röt gło­
sem zupełnie spokojnym.

— Nie — odpowiedział krótko lekarz niemiecki.
— To jest trzeci, najważniejszy zastrzyk. Bez tego zastrzyku cho­

ry może umrzeć. Pan jest przecież lekarzem, panie majorze.
— Nikomu nie potrzeba twoich żydowskich zastrzyków — zasy- 

czał ptak w binoklach.
— Ten zastrzyk nie jest ani żydowski, ani aryjski. To jest po pro­

stu surowica — wzruszył ramionami Rot.
Olbrzymi podoficer poczerwieniał, zrobił nagle krok naprzód 

’ z rozmachem trzepnął łapą w ampułkę, która szkliła .się w palcach 
doktora. Zadźwięczał krótki śmiech młodszego żandarma: Ampułka roz­
biła się o podłogę na miazgę płynu i szkła.

— O Boże! — przybladł Rot i pochylił się odruchowo nad stratą.— 
Ostatnia ampułka! Nie mam już ani jednej!

— To ją zliż z podłogi! — wykrzywił usta lekarz niemiecki.
— I zabieraj się z nami! — zakomenderował podoficer.

Doktór Rot wyprostował się i ściągnął brwi surowo. — Dlaczego 
rozbiliście to? Dlaczego? Czy nigdy już nie będziecie ludźmi? Bez tego 
zastrzyku chory może umrzeć.

— Ty umrzesz wcześniej. Marsz! — poczerwieniał znów Niemiec.
Ale surowe oczy doktora Rota nie przygasły. — Wy myślicie, że 

każdy się was boi. Stąd wasza głupia zwierzęca zuchwałość. Chodźmy. 
Czym prędzej wyniesiecie się stąd, tym lepiej.

Podoficerowi napęczniał krótki kark i zadrgały wściekłością szczę­
ki. Wyszarpnął rewolwer. — Pogadamy jeszcze, pogadamy — wy­
krztusił.

— Zastrzel go po prostu, Hans, zastrzel go od razu. Czy tu, czy tam, 
wszystko jedno —• odezwał się obojętny głos młodszego żandarma. 
Podoficer rzucił okiem ku majorowi, potem pochylił łeb —■ i strzelił. 
Zb’iska Doktór Rot upa^l z twarzą skupioną, z przymkniętymi oczy­
ma, biały fartuch ułożył się na podłodze w niezwyczajne fałdy.

— A to — rzucił głową Młodszy gestapowiec, przyglądając 
się wszystkiemu z rutyną — to pfzecież też Żydówka.

Amelia patrzała na nich rozszerzonymi oczyma. Postacie dwoiły 
się i troiły, poruszały się sztucznie, jak marionetki. — Żydówka? — 
zwrócił się do niej lekarz niemiecki. — Nawet nie odpowiada — 
skrzywił się z obrzydzeniem. — A to ładny szpital!

Ale opasły podoficer poczuł zapach krwi i nie był już skory do 
rozmów. — Żydówka? — wycharczał, chwytając ją za rękaw fartucha. 
Amelii powróciło poczucie rzeczywistości. Powróciło raptownie i jaskra­
wo jak kataklizm. A więc to tak wygląda. Ten wątek, jak czarna nić 
biegnący przez życie, zadecyduje o śmierci. Sąsiadka w kamienicy, 
idąca nabożnie na mszę niedzielną, ostrym głosem odwołuje swą có­
reczkę i zabrania jej bawić się z paroletnią Amelią. Grupa studentów 
stoi z ciężkimi laskami przed uniwersytetem i czeka... A teraz hitle­
rowiec z wieprzowatą twarzą ‘podnosi lufę pistoletu i powtarza znowu 
to samo pytanie, od którego tym razem już nie ma ocalenia: Żydówka? 
A gdzie inne wątki? Koledzy mądrzy i uczciwi? Ziemba i jego przyja­
ciele? Tomasz? Miłość? Już nieuchwytne, odjęte od niej, rozwiane na 
wietrze. Przepadłe. (D c n ,

Dyrekcja Ośrodka Szkolenia Zawodowego 
Zjednoczonych Stoczni Polskich w Gdańsku 
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(,M(łonf' Snofru, założyciela IV dynastii, ojca króla 
kheopsa, który zbudował dla siebie słynną, powszechnie znamą .ańramidę 

(grobowiec) Cheopsa“-

Wiemy, jak umiera mikrob
Cała jego zawartość wypływa na zewnątrz

Pomnikowe dzieła kultury
w noujych wykopaliskach Egiptu

1 'jzonym ustalić, że jeden z pięciu zmar 
łych był zawodowym „pisarzem“, za­
trudnionym przy świątyni boga Pt-ah 
czczonego w starożytnym mieście Me- 
mfisie.

Grobowiec ten należy do okresu 
26-ej dynastii faraonów (665 — 525 
przed Chr.).

Warto uprzytomnić sobie, że w tym 
samym okresie dziejów ludzkości po­
tężne państwo assyryjskie toczyło 
śmiertelną dla siebie walkę z Babi- 
lończykami i Medami, a faraon egip­
ski Necho najechał Syrię 1 pod mia­
stem Megiddo pokonał wojska pań­
stwa judajskiego. (m)

PORY

M-umińa egipskiej kobiety x okresu 26-ej 
dynastii faraonów, znaleziona przez 
archeologów egipskich, w 1946 r. Mumia 
pokryta była różnymi ozdobami. Wśród 
nich wyróżniała się plakieta brązowa 
z wyrytym na niej wizerunkiem ptaka, 

podobnego do sokola.

Rozwój form życia zbiorowego 
sprawił, że od dawna już człowie­
kowi nie wystarczają subiektywne 
pojęcia „dawno1', czy „wkrótce“; 
jako obiektywną miarę czasu czło­
wiek wprowadza kalendarz.

Śmierć mikroba z grubsza opisał 
już Mieczników. Według niego mi­
krob był wchłaniany przez znajdują­
ce się w organizmach duże, białe ciał 
ka krwi, zwane przez uczonego fago- 
cytami lub bakteriofagami. Mieczni­
ków nie znał dokładnie końcowego 
procesu tego wchłonięcia: elektrono­
wy mikroskop jeszcze wówczas nie 
istniał. Mieczników przypuszczał, że 
śmierć i rozpad mikrob®, następuje 
wskutek procesu trawienia fagocyta, 
wydzielającego specjalne soki, zdolne 
rozpuścić białko mikroba.

Ale sole trawienne: pepsyny i 
trypsyny, istniejące normalnie w or­
ganizmach, umiejących się bronić i 
niszczyć bakterie — nie rozpuszczają 
żywych mikrobów. Znajdująca się w 
surowicy krwi aleksyna ma wpraw-* 
dzie własność niszczenia bakterii, 
lecz własności trawienia białka rów­
nież nie posiada.

Opierając się na tych danych, zna­
ny lekarz francuski, Calmette, stwo­
rzył teorię otaczania i zamurowywa- 
nla — chronionych od rozpuszczania 
lipochltynową otoczką — prątków 
gruźliczych w zwapniałych pęche­
rzach albo woreczkach, gdzie miały­
by ulegać zwyrodnieniu.

Nestor biologów radzieckich, akademik i profesor mikrobiologii, M 
F. Gamaleja, obchodzi w tym roku 90-tą rocznicę swych urodzin i 60’tą 
— swej pracy naukowej, pedagogicznej i społecznej.

Historia jego życia zawiera piękne karty współpracy i przyjaźni z ta­
kimi luminarzami wiedzy, jak: Pasteur i Mieczników. Walczył z najstrasz­
liwszymi chorobami ludzkości: wścieklizną, dyfterytem, gruźlicą, dżumą, 
cholerą i durem plamistym.

Prcf. Gamaleja, którego nazwisko znaczy po turecku „zwycięski si­
łacz“, zawdzięczamy zbadanie opisanego poniżej procesu śmierci i rozpa­
du tych złośliwych wrogów każdego żywego organizmu.

„tissuliną“, ma własności rozpuszcza? 
jące otoczkę mikrobów gruźlicy.

W myśl wypowiedzianej opinii 
.przez sędziwego jubilata, profesora 
Gamaleję — „tissuliną“ może stać się 
wkrótce jednym z najskuteczniej­
szych środków w walce z plagą gruź­
licy. Tadeusz Larycia

Przezróczysty „cień“ nieżyjących mi­
krobów wa zatuszowanym, tle 

preparatu.

Prof. M. F. Gamaleja.

ŚMIERĆ I ROZPAD MIKROBA
Proces zamierania i rozpadu mikro 

ba wciąż pozostawał zagadką.
Odkrycie przez Łaszczenkowa w 

1909 roku substancji aniybakterialnej 
— lysocymy, rzuciło snop światła na 
ten tajemniczy proces. Okazało się, że 
kultury mikrobów w stanie zakwa­
szonym odporne są. na działanie lyso­
cymy. Ale jeśli tę kulturę potraktuje­
my substancją alkaliczną, to mikrob}’ 
pod działaniem lysocymy momental­
nie stają się jasne, przezroczyste.

Wprawdzie nie rozpuszczają się i 
nie znikają zupełnie. Pozostaje z nich

tylko przezroczysta otoczka, nauko­
wo zwana „stroma“, czyli „cień“, z 
którego wypływa cała ich wewnętrz­
na zawartość. Proces ten, widoczny w [ 
postaci białych punkcików na zatu-; 
s-zowanym tle preparatu, możemy o- 
glądać na załączonej rycinie.

Co najważniejsze, poszczególny ten 
wypadek dał się uogólnić. Przedsta­
wia on klasyczny obraz śmierci mi­
kroba. „Śmierć przez wypływanie za­
wartości" ustalono przy analogicz­
nym wypadku zaniku erytrocytów, 
czyli czerwonych ciałek krwi oraz 
przy fagocytozie, obserwowanej już 
niegdyś przez Miecznikowa.

POZOSTAJE CIEŃ 
I ŚMIERTELNE SZCZELINY

Ale dzięki współczesnej technice 
widzimy więcej, aniżeli kiedyś mógł 
widzieć Mieczników. Oko, uzbrojone 
w aparat powiększający kilkadziesiąt 
tysięcy razy, śledzi z ciekawością o- 
statnie chwile mikroba.

Otoczony galaretowatym białkiem 
fagocyta, mikrob nabrzmiewa i pęcz­
nieje. W krótkim czasie, otoczka jego, 
nie wytrzymując parcia z wewnątrz 
— pęka i cała jego zawartość w po­
staci ^granulowanej masy wylewa się ' 
na zewnątrz. Pozostaje jego „cień" z 
wyraźnie widzianymi śmiertelnymi ( 
szczelinami.

W podobny sposób, mobilizując swą 
armię fagocytów, broni się organizm , 
od chorób infekcyjnych, a także od i 
gruźlicy. Badania N. P. Graczewoj wy 
kazały, że wyciąg z tkanek zwierząt, 
zarażonych bakteriami Kocha, zwany

ROKU I KALENDARZ
podyktowała nam przyroda

Miasto Sakkara w Egipcie jest od 
lat kilku cennym punktem obserwa­
cji archeologów całego świata. W mie 
ście tym bowiem odkopano w ostat­
nich latach nowe grobowce, pochodzą 
ce z różnych okresów historii starożyt 
nego Egiptu, a w grobowcach tych zna­
leziono mumie i najprzeróżniejsze 
przedmioty—świadectwo kultury sta­
rożytnych Egipcjan.

Rzecz ciekawa: na przestrzeni kil­
kunastu lat odkryto w Sakkarze gro­
bowce z okresu I dynastii faraonów 
(około 3.200 lat przed Chr.) i z okresu 
26 dynastii (665 — 525 r. przed 
Chr.). Pierwszego odkrycia dokonano 
zaledwie trzy lata temu, w 1946 r., dr u 
giego — w 1930 roku.

Okazuje się obecnie, że w Sakkar- 
śkim mieście umarłych znajdują się 
grobowce, datujące się ze wszystkich 
niemal okresów historii starożynego 
Egiptu.

Grobowce z czasów I dynastii oka­
zały się niesłychanie interesujące ze 
względu na nietkniętą w nich zawar­
tość. Znaleziono w nich w stanie nie­
naruszonym mumie, przedmioty kul­
tu, ozdoby oraz rzeczy codziennego u- 
żytku, składane do grobowca — zgod- 
nie z ówczesnym obyczajem — łącz­
nie z mumią zmarłego.

Archeolodzy egipscy odkryli ostat­
nio niedaleko słynnej piramidy Zose- 
ra grobowiec, wykuty głęboko w ska­
le. Został on otwarty zaledwie dwa 
miesiące temu, w końcu marca r. b. 
Znaleziono w nim 5 sarkofagów, w 
nich — 5 mumii. Hieroglify, pokrywa 
jące ścianki sarkofagów, pozwoliły u-

Każdy kalendarz oparty jest na 
zjawiskach 
wanych w 
dzie, czyli 
chu Ziemi

okresowości, obserwo- 
otaczającej nas przyro- 

ostatecznie na fakcie ru- 
dookoła Słońca.

Jeden okres obiegu Ziemi wokół 
Słońca, liczący 365 dni i 
dżin, nazywamy rokiem 
na 12 miesięcy.

oikcło 6 go- 
i dzielimy

jeszcze in-Przyroda poda je nam
ny, bardziej naturalny sposób dzie­
lenia roku na: wiosnę, lato, jesień 
i zimę. Podział ten ma pełne od­
zwierciedlenie w życiu i człowieka 

jego otoczenia.
PARĘ PROSTYCH FAKTÓW

Z nauki fizyki w szkole podsta- 
wowejl wiemy, że dane ciało otrzy­
muje z zewnątrz tym więcej energii 
cieplnej, im większy jest kąt, za­
warty pomiędzy kierunkiem padania 
promieni — a powierzchnią, na któ­
rą to promieniowanie pada.

Z nauki geografii wiemy dalej, że 
.oś ziemska nie jest prostopadła do 
płaszczyzny ruchu Ziemi dookoła 
Słońca, jest ona, mówiąc obrazowo, 
„skrzywiona“. Kąt nachylenia osi 
Ziemi do płaszczyzny wędrówki na­
szej planety wynosi 
bliżeniu jest stały.

OS ZIEMSKA 
SWE POŁOŻENIE 

DO SŁOŃCA
Z rysunku widzimy, że Ziemia 

w czasie swej rocznej wędrówki do­
okoła Słońca zachowuje kierunek osi 
obrotu: północne przedłużenie jej 
osi wskazuje stale okolice gwiazdy 
Polarnej. Ale ponieważ:

i

LEKARZ RADZI

O sztucznym oddychaniu
Upalne lato Jest okresem kąpieli rzecz­

nych i morskich oraz wszelkich sportów 
wodnych. Co roku zdarzają się, niestety, 
wypadki utonięć, spowodowane przez lek­
komyślność lub niepotrzebną brawurę.

Często Się zdarza że topielca udaje się 
szybko wydobyć z wody, lecz jest on w 
stanie nieprzytomnym. W tych wypadkach 
bardzo wiele zależy od natychmiastowej 
akcji ratowniczej. Przy zastosowaniu od; 
pówiednich zabiegów udaje się zachować 
.yeie topielca; gdy zabiegi ratownicze 
'iió są stosowane, lub są zastosowane 
niewłaściwie, może nastąpić śmierć.

Najważniejszym zabiegiem jest sztucz­
ne oddychanie. Technikę tego zabiegu 
powinien znać nie tylko lekarz czy sani- 
larlusz, lecz każdy obywatel, by w razie 
potrzeby móc udzielić pomocy.

Niektóre sposoby sztucznego oddycha­
nia wymagają specjalnych urządzeń, nie­
które — specjalnej techniki i umiejętno­
ści. Stosunkowo prosty i łatwy jest „spo­
sób Sylwestra", stosowany najczęściej.

Zasadą sztucznego oddychania jest spo 
wodowanie ruchów klatki piersiowej, wde­
chu i wydechu. Przy rozszerzaniu klatki 
piersiowej, przez unoszenie żeber, powie- 
,rze jest wciągane do płuc; przy opuszcza 
nlu żeber — powietrze jest wypychane. 
Nie należy zaczynać sztucznego oddycha­
nia przed sprawdzenie, czy drogi odde- 
chowe są wolne. Zabiegi ratownicze na- 

1 .leży więc zacząć od oczyszczenia jamy 
r ustnej z wody i mułu.

Po wyciągnięciu topielca z wody na­
leży go odwrócić twarzą w dół i unieść 
nieco miednicę (oprzeć go brzuchem ńa 
kolanie). W ten sposób wylewa się wodę 
z nosa 1 gardiztcli.

Następną czynnością Jest ułożenie ra­
towanego na wznak, pod łopatki należy 
podłożyć miękki wałek (zwinięte ubranie,

1) oś obrotu ziemi ma w przybli­
żeniu kierunek niezmienny w prze­
strzeni;

2) Ziemia raz w ciągu roku obie­
ga Słońce —
oś ziemska musi zmieniać swe po­
łożenie w stosunku do Słońca, 
dzimy to wyraźnie na rysunku.

ASTRONOMICZNY POCZĄTEK
WIOSNY

Wi-

21 marca oś Ziemi jest prostopadła 
do promieni Słońca; jest to astro­
nomiczny początek wiosny: promie­
nie siłfmeca.ie padają prostopadle na 
równik ziemski.

Wraz z przemijającymi miesiąca­
mi: kwietniem, majem, czerwcem — 
wzrasta na północnej półkuli wyso­
kość padania promieni słonecznych 
o-raz długość dnia i 22 czerwca na- 
stępujie początek lata. Dnia tego

Ziemia jest maksymalnie wychylo­
na północną półkulą do Słońca któ­
rego promienie padają z wysoka, 
niosąc nam -letnie spiekoty, a oko- 

, licom bieguna północnego — długi, 
bo pół roku trwający dzień pod­
biegunowy.

W tym okresie czasu biegun po­
łudniowy Ziemi pogrążony jest 
mrokach nocy podbiegunowej i 
półkuli południowej trwa zima.

BEZ PRZERWY DOKOŁA
SŁOŃCA i

na półkuli północnej dzień skraca 
się, zaś na południowej wydłuża. 
Cały okres jesienny —• październik, 
listopad i grudzień — charaktery­
zuje się u nas dalszym skracaniem 
dnia i zniżaniem Słońca nad hory­
zontem.

w 
na

po-Niewyczuwalnie, bez przerwy 
dokoła Słońca, 
oś ziemska pod 
sierpnia i wrze- 
się w stosun-

rusza się Ziemia 
Wskutek tego ruchu 
czas miesięcy: lipca, 
śnia wyprostowuje 
ku do Słońca, aby dnia 23 września 
— jiest to początek jesieni — zająć 
położenie podobne, jak 21 marca.

Teraz jednak sytuacja jest inna:

Wreszcie następuje 22 grudnia, 
najkrótszy dzień na naszej półkuli. 
Słońce oświetla silnie wychylony ku 
niemu biegun południowy Ziemi, po­
wodując tam długo trwający dzień 
polarny. Na północnym biegunie 
jedynie barwne blaski zorzy polar­
nej rozświetlają ciemności nocy 
podbiegunowej,.

Jednak już w styczniu możemy 
zaobserwować wydłużanie się dnia: 
oś Ziemi zaczyna znów wykręcać 
się do Słońca tak, że powoli cdsla_ 
nia się biegun północny. Całkowicie 
odsłoni się on 21 marca. Wtedy 
mamy znów początek wiosny i cały, 
opisany cykl powtarza się.

ILOŚĆ CIEPŁA SŁONECZNEGO
DECYDUJE O PORACH ROKU

66%° i w przy-

ZMIENIA 
W STOSUNKU

PPŁskA

L
Roczna droga Ziemi dookoła' Słońca. Drogę tę oglądamy tu nieco z 

i dlatego specjalnie dobrze widać północną półkulę naszego globu. 
Kierunek osi obrotu Ziemi jest w przestrzeni prawie stały.

góry

pory roku różnią się 
długością dnia i ką- 
promieni słonecznych.

Tak więc: 
między sobą 
tern padania _ 
Od tych dwóch warunków właśnie 
zależy ilość otrzymywanego ciepła, 
a więc i temperatura danej okolicy 
Ziemi.

Np. w lipcu kąt padania promie­
ni słonecznych u nas jest duży 
i dlatego Ziemia otrzymuje duże 
ilości ciepła, którego nie zdoła utra­
cić w ciągu krótkiej nccy. Zimą 
natomiast do powierzchni Ziemi 
docierają małe ilości energii cieplnej. 
Te niewielkie ilości, otrzymywane 
w ciągu tak krótkiego dnia, Ziemia 
traci stosunkowo łatwo podczas wie­
le go,dżin trwającej nocy.

I Andrzej Lisicki

Stało się! Smaczne mleczko kapie 
łapki..

Tak, doskonałe!...

Nauka na pólkach księgarskich

■ koć lub tp.). Ważńą rzeczą jest wyciągnię­
cie i umocowanie języka za pomocą 
opaski.

Ruch wdechóWy wykonywa się, wycią­
gając ramiona ratowanego poza głowę: 
następuje przy tym uniesienie żeber i 
rozszerzenie klatki piersiowej. Po 2 se­
kundach należy ramiona opuścić i przy­
cisnąć nimi boki klatki piersiowej.

Ruchy te należy rytmicznie powtarzać 
przez kilkadziesiąt minut, aż do wystą­
pienia samodzielnych ruchów oddecho­
wych i odzyskania przytomności.

Jeżeli sztuczne oddychanie wykonywa 
jeden ratownik, klęka on poza głową ra­
towanego i ujmuje jego przedramiona, 
tuż połiiżej łokci. Jeżeli ratowników jest 
dwóch, stają oni po obu bokach ratowa­
nego i ujmują jego przedramiona obu­
rącz, jedną ręką za łokieć, dirugą za nad­
garstek lub dłoń.

Należy pamiętać, że sztucznego oddy­
chania nie wolno przerywać. Zabieg ten 
Jest dość męczący, dlatego ratownicy po­
winni się zmieniać Cj pewien czas. Je­
dnocześnie należy posłać po najbliższego 
lekarza, który zanządizl dalsze zabiegi.

Po odzyskaniu przytomności, należy od­
ratowanego natychmiast óktyć i ułożyć 
W cieple.

Sztuczne oddychanie należy prowadzić 
niezbyt szybko, miarowo, najlepiej sto­
sując rytm własnego oddychania. Ruchy 
powinny być pewne, lecz delikatne, by 
nie spowodować uszkodzenia kości lub 
stawów. (łekatż)

ODPOWIEDZI LEKARZA

Stanisław M., Gdynia. Adres chlrtirga- 
kosmetyika dr. M. Michałka-Brodizkiego: 
Warszawa, Wltaaa O. m. •. W ub. tygo­
dniu omyłkowo „ulokowalićmy" dr. Brodz- 
kiego w Ł<o<izl.

Co słychać na świecie?
Grad wielkości jabłek Uczeni hinduscy badają

zachodnie Himalaje

0IBUOTEK4 WIE OZV TOM SU

PROF. DR.A.ORVJSKI

MOZG i DUSZA
WVOANII ORUGIl

TRZASKA EVERT MICHAISKI

wielkości orzecha 
kurzego, a w końcu

był na ogół kulisty.

W rejonie Kafańskim, należącym 
do Armeńskiej republiki na Kauka­
zie, zaczął padać grad początkowo 
wielkości grochu, który z czasem po. 
większył się do 
włoskiego, jajka 
— jabłek.

Kształt gradu
Zdarzały się jednak również formy 
nieregularne, w kształcie jajek, ma­
czug itp. Przekrój kul gradowych wy­
nosił średnio od 8 do 10 cm, a wa­
ga ich od 300 do 400 gramów! O roz­
miarach gradu świadczy fakt, że w 
dużym wiadrze mieściło się zaledwie 
około 30 ktill gradowych.

Struktura kul była dwojaka, Jedne 
przedstawiały jednolitą bryłkę lodu, 
inne były zmrożonym zlepkiem mniej 
szych kulek, które rozsypywały się, 
jak perły, przy uderzeniu o ziemię, (d)

Uczeni hinduscy przy poparciu rzą­
du Hindustami przystąpili do badań 
naukowych w zachodnich Himalajach 
Badania te trwać mają 8 lat i koszt 
ich obliczono na 250 tys. funtów szter 
lingów.

Badania te ma,ją umożliwić wybór 
odpowiedniego miejsca na budowę 
obserwatorium astronomicznego i sta­
cji meteorologicznej.

Uczeni hinduscy przeprowadzą m 
in. badania lodowców, warunków kii- 
mitycznych oraz wpływów, jakie Hi­
malaje wywierają na klimat Indii.

Przy pomocy przyrządów sejsmogra 
ficznych uczeni ustalą pozycję cyklo­
nów, wiejąoych nad morzem Arab­
skim oraz zatoką Bengalską 1 wywie­
rających duży wpływ na życie go­
spodarcze Indii

Prof. dr. Dryj­
ski — Mózg i du­
sza. Wydanie II. 
Biblioteka Wiedzy 
tom 34. Wydaw­
nictwo Trzaski, E- 
verta i Michalskie 
go. Stron 288, ilu­
stracji 58.

„Nie ulega wąt­
pliwości — o ile 
rzecz prosta, bę­
dziemy stali na 
twardym gruncie 
faktów — że wa-t 
runkiem istotnym

życia duchowego jest ustrój i zacho­
dzące w nim procesy fizjologiczne.

Stwierdzono również z dostateczną 
ścisłością, że wszystkim przejawom du 
chowym, których bezpośrednim podT 
łożem cielesnym jest mózg i zachodzą 
ce w nim czynności, towarzyszą od­
powiednie zmiany w funkcjach ukła 
■du krwionośnego, oddechowego, wy- 
dzielniczego, mięśniowego itd. Obja­
wy te są ciągiem dalszym, echem tych 
przeobrażeń, jakie powstają w sferze 
mózgowej współrzędnie z procesami 
duchowymi."

Słowa powyższe wyjęliśmy z pierw 
szego rozdziału sygnalizowanej książ­
ki, stanowią one bowiem podstawę 
dla rozważań autora. Omawia on ob­
szernie drogi, jakimi toczyły się w 
przeszłości dzieje poglądów ludzkich 
na zagadnienia 'duszy i ciała, żeby w

rezultacie scharakteryzować ostatnie 
w tej dziedzinie osiągnięcia nauki i 
zdać sprawę z tego, co wiemy dziś 
naprawdę o bezpośredniej łączaiości 
psychiki z ciałem.

Prof. dr. Dryjski omawia w książce 
„Mózg i dusza“ następujące m. in. 
sprawy:

zależność duszy od ciała; dzieje lo­
kalizacji duszy; metody badania lo­
kalizacji mózgowych; ośrodki trzonu 
mózgowego; funkcje mózgu wielkie­
go; wyższe ośrodki psychiczne; waga 
mózgu i niektóre właściwości jego 
budowy a inteligencja; analiza i kry­
tyka głównych założeń lokalizacji 
mózgowych.

B. Ł. Dzicrdziejewski — Ocean po­
wietrza. Biblioteka popularno-nauko­
wa. Spółdzielnia wydawnicza „Książ-i 
ka“. Stron 56. Cena 80 zł.

W krótkich rozdziałach, opracowa-> 
nych metodą historyczno - naukową, 
autor w sposób interesujący przystę­
pny dla wszystkich, omawia zjawiska 
przyrody, z którymi każdy z nas co­
dziennie się styka. A więc:

powietrze a żydie na ziemi; jaki 
jest ciężar powietrza i jak został on 
„zważony“; o sposobach badania oce­
anu powietrza; o składzie atmosfery; 
tworzenie się chmur i — dlaczego pr- 
da deszcz; przyczyny długotrwałych 
deszczów i zmiany pogody; głębokość 
oceanu powletra.

Treść ilustrowana jest 17-ma rynuH 
kami i fotografiami.

ŚWIAT SIĘ ZMIENIA

Dzieje jednego uczynku

O cwana butla mleka — czy nie zbyt 
■wielka no kuna ?

Nie sposób oprzeć się chętce. Ociąga^ 
j.ćfc się — delikatnie łapką sięga do 

łnrtli...
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Związek Samopomocy Chłopskiej
w dniu Święta Ludowego

Dzisiejsze uroczystości
Obchód Święta Ludowego
obejmie cały teren wojemództwa

Z prezydium Zarządu Wojewódzkiego Związku Samopomocy Chłop­
skiej w Olsztynie otrzymaliśmy następującą deklarację z okazji dzi­
siejszego Święta Ludowego.

W dniu Święta Ludowego chłopi 
województwa olsztyńskiego będą ma 
nifestowali na rzecz jedności ruchu 
chło-pskiego, na rzecz nierozerwalne­
go sojuszu robotniczo-chłopskiego, na 
rzecz międzynarodowego 'pokoju.

Wśród tych rzecz manifestujących 
weźmie udział nasza 65-tysięczna 
organizacja, wezmą udział koła go- 
spodyń wiejskich, ludowe zespoły 
sportowe i zespoły artystyczne. 
Udziałem swym zadokumentujemy, 
że jesteśmy organizacją, która przy 
boku partii politycznych PZPR i SL, 
obok klasy robotniczej, repreczento-

wanej w związkach zawodowych, za­
bliźnia rany, zadane przez okupanta, 
wypiera wiekowe zacofanie i ciem­
notę na wsi.

Jesteśmy organizacją, która razem 
z partiami politycznymi prowadzi 
walkę z wsteoznictwem 1 wyzyskiem 
na wsi, wiodąc chłopstwo biedne i 
średniorolne do Polski sprawiedli­
we,;. Polski socjalistycznej.

Ostatni Kongres naszej organiza­
cji podsumował dotychczasowy do­
robek Związku Samopomocy Chłop­
skiej i wskazał drogę w pracy na 
najbliższe dwa lata.

Jak poszczególne powiaty Warmii i Mazur
wykonały uńosenną akcję siewną

Wiosenna akcja siewna, zakończo- : 
na świeżo przekroczeniem planu wo- , 
jewódzkiego o 12,2 proc., a mini- s 
sterialnego o całe 41 proc., posiada | 
naczelne znaczenie gospodarcze dla > 
naszego województwa.

Wynik materialny tego milowego I 
kroku w rozwoju naszego rolnictwa 
nawet przy średnim urodzaju wyra­
zi się przyrostem produkcji rolnej 
o wartości znacznie przekraczającej 
jeden miliard złotych.

W porównaniu z rokiem ubie-

plony z 
obsianego

Dzień Olsztyna
ROSNĄ SZEREGI TPPR

Zainicjowana przez pracowników 
Centrali Mięsnej akcja masowego 
wstępowania do szeregów Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko . Radzieckiej 
objęła już całe nasze miasto.

Ostatnio pracownicy Państwowego 
Banku Rolnego, którzy dotychczas 
jeszc.e nie byli członkami TPPR, gre 
miałnie zapisali się na członków To­
warzystwa.
WODA NA KOLONII MAZURSKIEJ

Zakład Wodociągów i Kanalizacji 
w tych dniach kończy już roboty in­
stalacyjne. doprowadzając z dawna 
oczekiwaną wodę na Kolonii Mazur­
ską.

Woda doprowadzona jest jedynie do 
hydrantów i studzienek publicznych, 
ponieważ wszystkie prawie domy na 
kolonii są własnością, prywatną, a 
yzięc sami właściciele muszą posta­
rać się o doprowad/ępie rp^ciągów 
do mieszkań, (t)

Z BRAKU DRZWICZEK
Brak drzwiczek w przewodzie ko­

minowym stał się przyczyną poża­
ru. który wybuchł przedwczoraj! w 
budynku punktu etapowego PUR 
przy ul. Partyzantów 48.

Wezwana natychmiast straż poża? 
ugasiła. Spłonęło 35 łóżek i 20 koł­
der. (t).

głym, kiedy zebraliśmy 
około 600.000 ha obszaru 
w toku dwóch kampanii na roli, te­
goroczny dorobek wyraża się ilością 
około 200.000 ha dalszych zlikwido­
wanych odłogów.

Z poszczególnych powiatów pierw 
sze miejsce w stosunku procento­
wym wykonania planu zajmuje naj­
mniejszy w województwie powiat 
Gorówo Iławieckie, który wykonał 
postawione mu zadanie w 451,8 
proc.

W ślad za mm idzie pow. węgo­
rzewski — 137,2 proc., dalej pow. 
Bartoszyce — 136,8 proc., Pasłęk — 
122,8 proc, i Ostróda — 121,4 proc.,, 
a na dalszych miejscach Lidzbark — 
177.1 proc. Morąg — 115,2 proc., Re­
szel — 114,7 proc. Mrągowo — 109 
proc, i Szczytno — 106,9 proc.

Poza tym przekroczyły plan wszyst 
kie pozostałe powiaty oprócz Nidzi­
cy, która jednakże spełniła swe za­
danie w 100 proc. W ten sposób ani 
jeden powiat województwa nie wy­
kazał się wynikami poniżej zleconej 
mu normy. (1).

Idziemy na gromady! By tam roz­
budzić masy chłopskie do pełnego 
życia społecznego. Wprowadzamy 
chłopów i chłopki do komitetów 
członkowskich, aby przez kontrolę 
spółdzielczości bronili interesów bie 
daka przed wyzyskiwaczami. Współ 
działamy w organizowaniu pomocy 
sąsiedzkiej.

Przez obywatelskie komitety współ 
działania czuwamy nad sprawiedli­
wym wymiarem i poborem podat­
ku gruntowego. Bierzemy udział w 
rozdzielaniu kredytów na wieś. Or­
ganizujemy grupy hodowców koni, 
bydła, trzody i owiec, producentów 
roślin przemysłowych. Poprzez te 
grupy podniesiemy hodowlę i wy­
dajność plonu, wprowadzimy wieś 
na drogę gospodarki racjonalnej i 
planowej.

Na polu kulturalnym i oświato­
wym prowadzimy mobilizację wszyst 
kich sił do walki z analfabetyzmem 
w zrozumieniu że tylko światły 
chłop będzie mógł brać w pełni 
udział w życiu politycznym, społecz­
nym i gospodarczym.

Wysyłamy młodzież biednych i

średnich chłopów do szkół i na kur­
sy, aby młodzi w przyszłości uchwy­
cili w swe ręce sztandar walki o 
sprawiedliwość na wsi, walki zwy­
cięskiej. Organizujemy świetlice, bi­
blioteki, zespoły śpiewacze i teatral­
ne, zespoły ludowe. Tylko w ostat­
nio odbytym Tygodniu Oświaty i 
Książki otworzyliśmy 126 nowych 
punktów bibliotecznych.

Dla realizacji tych zadań współ­
pracujemy ze Związkiem Młodzieży 
Polskiej i będziemy udzielali mu 
pomc-cy w pracy wśród młodzieży 
chłopskiej.

Oto z jakim programem idziemy 
w dniu Święta Ludowego, w dniu 
jedności ruchu chłopskiego, w dniu, 
w którym obok chłopskich zielonych 
sztandarów załopocą cz-erwone sztan 
dary robotnicze, sztandary, które 
poprzez walkę wiodły i wiodą nas 
do pokoju i dobrobytu.

Będziemy manifestowali na rzecz 
solidarności = całym postępowym 
obozem pokoju na świecie, który ze 
Związkiem Radzieckim na czele gwa 
rantu je nam, że program swój zrea­
lizujemy.

Dzisiejsze Święto Ludowe poprze­
dziła w dniu wczorajszym uroczysta 
akademie w teatrze im. St. Jaracza 
w Olsztynie, z której obszerne spra­
wozdanie zamieścimy w następnym 
numerze naszego pisma.

W dniu dzisiejszym obchody Świę­
ta Ludowego odbywają się w tere­
nie, w 43 miejscowościach naszego 
województwa, przy czym przebieg ich 
będzie szczególnie uroczysty w czte­
rech miastach — w Barczewie, 
Szczytnie, Giżycku i Ostródzie, któ-

laOETKD

re komitet obchodu wyznaczył jako 
punkty centralne.

Z okazji Święta Ludowego Komi­
tet centralny obchodu organizuje rów 
tiież dziś i jutro na terenie woje­
wództwa powszechną zbiórkę uliczną 
na Fundusz Stypendiów dla młodzie­
ży chłopskiej i robotniczej.

W dniu dzisiejszym zbiórka odbę­
dzie się w całym województwie o- 
prócz Olsztyna — na terenie wszyst 
kich gromad i gmin wiejskich, ju­
tro zaś we wszystkich bez wyjątku 
miejscowościach. (1)

Zamówienie na 300 mionów złotych
otrzymał nasz przemysł drzewny

Do rozwoju państwowego przemy­
słu drzewnego w naszym wojewódz­
twie przyczyni się w dużym stopniu 
otrzymane świeżo przez Dyrekcję 
Przemysłu Miejscowego zamówienie 
na sumę blisko 300 milionów zł z 
terminem dostawy jeszcze w ciągu 
tego roku.

Zamówienie to obejmuje najróż­
niejsze artykuły drzewne i będzie 
w całości wykonane poza przewidy 
wanym rocznym planem produkcji.

Na marginesie tej wiadomości wy­
pada nadmienić, że wartość produk­
cji Przemysłu Miejscowego, oceniana 
w styczniu na 17 mil. zł., osiągnęła 
w kwietniu 51 milionów zł, czyli w 
ciągu 4 miesięcy powiększyła się 
również trzykrotnie.

Dalszy wzrost produkcji zapewnia­
ją nowe wielkie zamówienia. (1)

Niech krzepnie i zacieśnia się
sojusz robotniczo-chłopski

' w—a - » a -a a W -w Ta X V i A ■ •Przemówienie radiowe Wojewody Olsztyńskiego
W dniu wczorajszym z okazji Święta Ludowego wojewoda olsztyń­

ski gen. Mjeczar wygłosił przed mikrofonem radiowęzła przemówienie, 
które poda jemy poniżej w obszernym streszczeniu.

Bydło na wypas
Sygnalizowana już przez nas akcja 

wypasowa, która ma dostarczyć na­
szemu województwu na wypas w 
PGR i u drobnych rolników tysiące 
sztuk bydła już się rozpoczęła.

Według danych olsztyńskiej Cen­
trali Mięsnej, która kieruje akcją wy 
pasową, do gospodarstw chłopskich 
już nadeszło z województw białostoc­
kiego i łódzkiego ok. 290 z liczby 
spodziewanych 2.500 sztuk bydła. (1)

Marszałek Sejmu Rzeczypospolitej , cej- węgla, że hutnicy odlewają coraz 
Polskiej Władysław Kowalski Świę­
to Ludowe określił jiako święto usta­
lone po to, by chłcpi przez mani­
festację. a więc czynem protesto­
wali przeciwko krzywdzie oraz wła­
dzy kapitalistów i obszarników.

Jutro w wcij,. olsztyńskim i w ca­
łej Polsce wyzwolonej spod okupa­
cji największego wroga ludzkości, ja­
kim jest imperializm, obchodzić bę­
dziemy po raz piąty Święto Ludowe.

Obchodzić będziemy to święto w 
wolnej Polsce i Ludowej Polsce, w 
której gospodarzem .jest robotnik, 
chłop, nauczyciel, kolejarz, technik, 
inżynier, w której gospodarzem jest 
cały lud pracujący.

Robotnicy fabryk, kopalni i hut 
na swych trasparentach w dniu 1 

[ maijia wypisują, że dla Polski Ludo- 
j wej,, kroczącej do socjalizmu, tkacze 
I łódzcy wytwarzają więcej tkanin, 
J górnicy z Zagłębia wydobywają wię

I

Miła niespodzianka dla Olsztyna
18 nowych mieszkań z kredytu Min. Pracy i 0. S.

Min. Pracy i Opieki Społecznej 
zwróciło się do Zarządu Miejskiego 
w Olsztynie z przyrzeczeniem przy 
znania 30. milionowego kredytu na 
budownictwo mieszkaniowe pod wa-

Pod żukiem deszczu i piłki nożnej
minął trzeci dzień Igrzysk

Trzeci dzień Igrzysk Związków 
Zawodowych w Olsztynie minął pod 
znakiem rozgrywek piłki nożnej i 
ulewnego deszczu. Zrzeszenia spor­
towe Spójni, Związkowca i Koleja­
rza rozegrały błyskawiczny turniej 
siódemkowy.

Rozgrywki przyniosły zwycięstwo 
Siódemce Spójni, która pokonała Ko 
lejarza 2:0 i Związkowca 8:1. Dru­
żyny wystąpiły w składzie: Spój­
nia — Gabszewicz, Abramski, Bal- 
trun, Łukaszewicz III, Skwarek, Ko­
necki, Szczepaniak. Kclcjarz — Ba- 
roda, Bogdański, Rychlik, Listowski, 
Swieciński, Łukaszewicz I, Piotrow­
ski. Ogniwo — Kohn, Nowak, Szki-

lac. Łuszczyk, Łukaszewicz II. Sze- 
raj-na, Bielecki.

W spotkaniach sędziowali: pp. 
Markowicz, Gielig, mjr. Rutyna. 
Ulewny deszcz w poważnym stop­
niu wpłynął na obniżenie poziomu 
rozgrywek, nie mniej jednak wyni­
ki odzwierciadlają właściwy układ 
sił drużyn, biorących udział w 
nieju. (t).

tur-

Kajaki z Ostródy
seryjnej produkcji

Uruchomiona niedawno państwowa 
wytwórnia łodzi 
puści w dn. 10 
50 kajaków.

Wyścig kolarski
w Kętrzynie

Jutro, w poniedziałek, w ramach 
obchodów Święta Ludowego, w Kę­
trzynie odbędzie się zorganizowany 
przez zarząd powiatowy SL wyścig 
kolarski na dystansie 60 km.

Trasa wyścigu, biegnie: Kętrzyn— 
Barciany — Korsz — Kętrzyn... (ma).

w Ostródzie wy- 
bm. pierwszą serię

Następne serie tego typu będą wy 
puszczane co 10 dni. Rozszerzając 
zakres produkcji, wytwórnia ostródz 
ka przystąpiła świeżo także do bu 
dowy łodzi spacerowych różnych 
wielkości. (1)

Siedlce — Olsztyn
dziś o ąodz. 10

Dziś na Stadionie Leśnym, jak za­
powiadaliśmy, odbędzie się ciekawe 
spotkanie piłkarskie juniorów Sie­
dlec i Olsztyna, walczących o puchar 
PZPN.

Mecz rozpocznie się o godz. 10.

Jedesiasftka SP

runkiem, że w ciągu miesiąca władze 
miejskie sporządzą całkowitą doku­
mentację wytypowanych obiektów.

Zarząd Miejski skorzystał z pro­
pozycji ministerstwa i wyznaczył do 
odbudowy wypalony budynek przy 
ul. Reymonta 45 — 49. Dokumen­
tacja techniczna wykonana będzie 
w przeciągu dwóch tygodni.

Ż chwilą otrzymania kredytów nie 
zwłocznie odbudowa zostanie rozpo­
częta tak. aby do zimy gotowe już 
mieszkania oddać do użytku lokato­
rów.

Tąk więc Olsztyn nieoczekiwanie 
otrzyma 18 dalach nowocześnie 
'urządzonych mieszkań. (t)

więcej stali.
Wy, robotnicy z państwowych go­

spodarstw rolnych, wy pionierzy 
socjalizmu z nowozorganizowanych 
spółdzielni produkcyjnych biedmacy 
i średniacy, sojusznicy klasy robot­
niczej. na transparentach swych w 
dniu Święta Ludowego dumnie po­
nieście wiadomość o tym, że plan 
siewów wiosennych w r. b. wyko; 
naliście w 121 proc., że nie zabrak­
nie chleba waszym braciom z Łodzi 
i Zagłębia, nie zabraknie go rów­
nież dla naszego odrodzonego Wo> 
ska Polskiego, które stoi na straży 
pokciju i bezpieczeństwa.

W dniu Święta Ludu pracującego 
wsi pod swoimi sztandarami ponie­
ście hasło pokoju, o który walczą 
ludy całego świata z wielkim 
kiem Radzieckim na czele.

. Siły obpzu pokoju rosną- 
dym dniem, na wszystkich 
nentach prowadzą zwycięską 
ludzie prości o wolność i postęp. Na­
tomiast siły imperializmu topnieją.

Pierwszy obywatel Rzeczypospoli­
tej Polskiej Prezydent Bierut okre­
ślił je następująco;

— Główną podstawą spoistości blo 
ku jest strach przed siłami rewolu­
cji. Trudno powiedzieć, aby taka 
podstawa przypominała coś podob­
nego na przykład do żelazobetonu. 
Strach przed rewolucją na ogół nie 
należy do elementów krzepiących, 
staje się raczej podłożem ciężkiej 
histerii.

Największym gwarantem pokoju 
jest obóz państw demokratycznych 
ze Związkiem Radzieckim na czele.

Gazyfikacja
Elblągu

Władze gazownictwa opracowały 
już projekt zgazyfikowania całego o- 
siedla robotniczego w Elblągu, do­
prowadzając gaz świetlny do dzielni 
cy, zamkniętej ulicami:Pomorską, Ko 
nopnicką, Suwalską, Wiślicką, Pawią 
i Szczyglą.

Inwestycja ta pomyślana została na 
szerszą skalę, przeto realizowana bę 
dzie etapami w ciągu kilku lat. Kosz 
ty oblicza się na 10 mil. zł.

Wobec tego, że prace przygotowaw 
cze oraz dokumentacja techniczna są 
ukończone, rozpoczęcia robót należy 
się spodziewać w najbliższych już 
miesiącach, (an)

Związ

z każ- 
konty- 
walkę

Jego siła polityczna i gospodarcza 
stoi na straży wolności i zdolna jest 
unicestwić wszelkie zakusy impe­
rialistów. Siłę tę w Polsce Ludowej 
robotnik w fabryce, chłop na roli 
z każdym dniem potęguje, z każdym 
dniem utrwala. Cześć i 
downiczym z miast i 
sprawiedliwej, Polski 
nej.

1 maja. Święto klasy
1 pierwsze dni czerwca 1949 roku— 
święto biedniaka i średniaka — to 
przegląd naszych sił, naszych wiel­
kich osiągnięć.

chwała bu- 
wsi Polski 
socjälistycz-

robotniczej

Niech krzepnie i zacieśnia się so­
jusz robotników i chłopów.

Niech żyje wierny sojusznik klasy 
robotniczej — małorolny i średnio­
rolny chłop.

Dzieci Warszawy 
ofiarowują książki 
dla dzieci mazurskich

(Od naszego korespondenta)
Obwód Polskiego Związku Zachod­

niego w Mrągowie otrzymał od obwo 
du warszawskiego PZZ 112 książek, 
przeznaczonych dla dzieci mazurskich.

Książki te zebrały dzieci warszaw­
skie głównie z IX A i VII klasy 
szkoły podstawowej im. Kochanow­
skiego przy ul. Czerniakowskiej, (ir)

Kolonie letnie
ZEOM przystąpił do organizacji 

pół.kolgpji dla dzieci ock 5 do 7 lat 
wypoczynkowej dla 

lat. Kolonia dla 
Zielonce 
otwarta

oraz kolonii
dzieci od 7 lat do 14 
dzieci starszych w 
Stawigru'da) będzie 
1 lipca.

Rejestracja dzieci 
ku. (an)

jest już

(gm. 
z da.

w to-

»

Pierwszy pracowity dzień
olsztyńskiego pogotowia ratunkowego P.C.K.

Już w pierwszym inauguracyjnym dniu podjęcia pracy przez olsz­
tyńskie pogotowie PCK punktualnie o gedz. 8 odezwał się dzwonek 
telefonu. Ktoś wzywał pomocy do nagle zasłabłego pasażera na dworcu 
głównym.

Dalszy kredyt
na zakup żytuca

Centrala Mięsna, która 
tychczas rozchodować na 
ca wszystkie przyznane 
sze w łącznej kwocie z górą 35 mi­
lionów złotych, otrzymała od władz 
centralnych nowy kredyt na dalsze 
zakupy w wysokości 16 mil, zł. (1)

do-zdążyła 
zakup żyw- 
jej fundu-

Nie upłynęło pięć minut, kiedy 
karetka z lekarzem dyżurnym zaje­
chała przed dworzec. Rozpoznanie 
lekarskie ustaliło atak ślepej kiszki. 
I oto pasażer kolejowy w ciągu kil­
ku dalszych minut, w sposób nie­
oczekiwany. ale szczęśliwy dla sie­
bie, stał się pacjentem szpitala, 
gdzie po udanej, operacji, jak stwier­
dziliśmy, jest już na drodze do re­
konwalescencji.

Od tego pierwszego wypadku

„ZEBRANIA DZIELNICOWE” 

członków Spółdzielni Spożywców „MAZUR“ 
odbędą się w dniach 7, 8 9, 10 I 11 czerwca 1949 r. w świetlicy Spół­
dzielni przy ul. Partyzantów Nr. 31 — 11 piętro o godz. 18-tej z nastę­
pującym poa’ządklem dziennym:

1)
2)

3)
4)
5)
6)

Zagajenie.
Sprawozdanie z czynności Zarządu za rok 1048. plan pracy oraz 
preliminarz budżetowy na rok 1949,
Sprawozdanie z działalności Rady Nadzcrczej,
Sprawozdanie Komitetów Sklepowych,
Wybór nowych Komitetów Sklepowych
Wybór delegatów na Walne Zgromadzenie w Ilości 1 delegat" 
na 25 członków Spółdzielni,
Wolne wnioski.

CO i GDZIE?
w oLszrais

Teatr im. St. Jaracza — jutro bez 
zmian. 6 b. m. — „Zapora" — godz. 
20 — w ramach Czynu Kongresowe­
go, o godz. 16 przedstawieni? dla ro­
botników rolnych.

Kino „Polonia“ — 5 bm. ..Ostatni 
etap"; goclz. 10; dozw. od la: 14. 6
bm. „Ostatni etap" — godz. 12 dozw. 
od lat 14.

Kino „Mazur“ 
zmian, poza tym 5 
na mnie“ — godz. 
lat 10.

ąra dziś z Gwardią
Wyjazd olsztyńskiej Gwardii do Kę 

trzyna, gdzie rozegrany będzie mecz 
piłkarski, z jedenastką miejscowych 
Gwardzistów, odłożony został na 
dzieii jutrzejszy, 6 b. m.

Dziś Gwardia zmierzy się na sta­
dionie przy ul. Artyleryjskiej1 w 
Olsz’.ynie z piłkarzami Kortowskie- 
go ośrodka Służby Polsce. Początek 
o godz. 18. (t).

7)
Szczegółowy wykaz dzielnic z podaniem ulic zostanie podany w ob­

wieszczeniach publicznych. K. 464-0

— repertuar bez 
i 6 b. m. Czekaj 
10 i 12 dozw- od

Do 3 razy sztuka...
wtorek, 7 b. m., w lokalu wła 
(gmach ZZK) odbędzie się ze-

w wwo
Kino „B'iF.yk“ — ..Opowieść o 

prawdziwym człowieku".
Kino „Mars" — „Czwarty pery­

skop".

We 
snym 
branie okręgowych władz pięściar­
skich, na którym m. in. omówiona 
będzie kwestia walnego zgromadze­
nia i wyboru nowego zarządu.

Warto przypomnieć, że na dwu­
krotnie dotychczas wyznaczone ze­
brania nie przybyła nawet połowa 
członków, (t).

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE OKRĘGU MAZURSKIEGO 
w Olsztynie, ul. Knosaly 1, 

zaangażuje na stałe 
inżyniera lub technika budowlanego, inżynierów i techników elektryków, 
księgowych, oraz na miesiąc lipiec i sierpień rb. kierowników kolonii 
letnich, półkolonii i wychowawczynie. Zgłoszenia do Oddz. Personal­

nego Dyrekcji ŻEOM. K. 473-1

ZAWIADOMIENIE
Biuro Obwcdowe Z. E. O. ÄI. w Olsztynie zawiadamia, że w dniu 

5.VI rb. będzie wyłączony prąd elektryczny na terenie miasta Ol­
sztyna i podmiejskich okolic od godz. 6.00 do 9.00 rano, w celu prze­
prowadzenia remontu rozdzielni głównej.

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE 
OKRĘGU MAZURSKIEGOK. 474-1

dzwonek telefonu nr. 24-18 raz po 
' raz wzywa do chorych, czy to w sa_ 
' mym Olsztynie, czy też w terenie.
Karetka PCK, jedna z 10 nowych, 
wspaniałych sanitarek, które otrzy­
mało ostatnio nasze województwo, 
zdążyła już odwiedzić nawet odle­
głą Ornetę.

W ciągu pierwszych 36 godzin Po­
gotowie Ratunkowe było 25 razy 
wzywane. W 10 wypadkach trzeba 
było chorych natychmiast skierować 
do szpitala.

Nie obyło się jednak — nieste­
ty — i bez fałszywego alarmu. Oto 
wezwano Pogotowie do rzekomo 
chorej uczennicy, która zresztą po 
przyjęciu „kogutka“ cudownie ozdro 
wiała.

Fakt ten świadczy wymownie, że

l

. nie wszyscy jednakowo poważnie 
i odnoszą się do odpowiedzialnej i 
ciężkiej pracy Pogotowia Ratunko­
wego. być może nie zdając sobie 
sprawy, jak wielką krzywdę spo­
łeczną może spowodować fałszywy 
alarm, który może pozbawić szyb­
kiej pomocy kogoś, kto jej napraw­
dę potrzebuje.

Nawiasem mówiąc, takie lekko­
myślne wezwania grożą poważną od­
powiedzialnością i karą.

Lokal Pogotowia przy ul. Ratu­
szowej 8 jest tylko tymczasową sie­
dzibą. wydzieloną z lokalu biurowe- 

, go pełnomocnika okręgowego PCK 
i z wielką szkodą dla pracy perso­
nelu urzędniczego. Panuje tu ścisk 

’ i „zagęszczenie", które nie ułatwia 
, pracy ani biura, ani Pogotowia.
' Sądzimy jednak, że tempo przeka-
1 zywania gmachu, w którym znajdzie 

stałą siedzibę Pogotowie Ratunkowe,
1 zostanie wydatnie przyśpieszone.

Z SALI SĄDOWEJ

Niesumienny sklepowy spółdzielni
sprzedawał towar na własny rachunek

Sąd Okręgowy . w Pasłęku w naj­
bliższym czasie rozpatrzy sprawę Mi­
chała Napieracza, zam. w Ząbrowie 
w powiecie suskim. Napieracz ostat­
nio pełnił obowiązki odpowiedzial­
nego sklepowego filii gmnnej spół­
dzielni „Samopomoc Chłopska“.

i Rozprawa odbędzie się w trybie 
doraźnym, (ko).

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

W ciągu trzechmiesięcznei pracy 
niesumienny sklepowy zdołał „utar- 
gować“ na własny rachunek towaru 
na około 66 tys. zł. Napieracz „nie 
skąpił“ przy tym 1 innym, bezpraw­
nie udzielając kredytu licznym miesz 
kańcom Ząbrowa.

Sprzedam lodówkę elektryczną, czyn­
ną. Wiadomość: Olsztyn. Warmińska 
8 m. 5. 529-1

PRACA ZAOFIAROWANA

Przywłaszczył z kasy
W Giżycku przed Sądem Okręgo­

wym odbędzie się w trybie doraź­
nym rozprawa przeciwko Jerzemu 
Pawlakowi, b. pracownikowi spół- I 
dzielni spożywców „Grunwald“ w: 
Mrągowie, oskarżonemu o przywłasz ! 
czenie penad 100 tys. zł z kasy na ! 
rzekomy zakup towarów, (ko). I

Liga Kobiet poszukuje od zaraz siłę 
fachową na kierowniczkę szwalni. 
Zgłoszenia: Olsztyn Partyzantów 28.

533-0
Zakłady Budowy Urządzeń Technicz 
nych Centralne Biuro Konstrukcyjne. 
Bytom. Powstańców Śląskich 6, zatrud 
ni wykwalifikowanych — inżynierów 
9batyków, inżynierów mechaników o- 
raz stenotypistkę. Mieszkania zapcw 
nione. K. 435-0

B-79309
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W dniach 26—30 maja odbył się w Pradze IX Zjazc 
Komunistycznej Partii Czechosłowacji. Z ramienia 
PZPR w Z jeździ e wziął udział wicemarszałek R. Zam­
browski. Na zdjęciu Prezydium Zjazdu. Przemawia 

m&Ł Ncsek

„Brytyjczycy nie“toędą mięsem aacnatnim dla amery- . 
kańskich milionerów“ — plakaty tej treści nosili mło­
dzi Anglicy, demonstrujący przed ambasadą amery­
kańską w Londynie. Demonstrantów rozpędziła po­
licja, która, jak widać, specjalnie dba o interesy 

amerykańskich potentatów dolara

Gerhard Eisler został uwolniony. Na decyzję 
sądu angielskiego wpłynęła oczywista bezpod­
stawność zarzutów amerykańskich, a przede 
wszystkim nacisk opinii publicznej całego cywi­
lizowanego świata. Na’ zdjęciu Eisler po 

opuszczeniu więzienia

Z całego świata zjechali się do Warszawy przedstawi­
ciele ruchu związkowego, aby wziąć udział w Kongre­
sie Polskich Zw. Zaw. Słynnego śpiewaka murzyń­
skiego Paula Robesona powitali na lotnisku przed­

stawiciele KCZZ

Mimo planu Marshalla i wzrastającej produkcji zbro­
jeniowej, liczba bezrobotnych w Stanach Zjednoczo­
nych sięga już cyfry 5 milionów. Oto były uczestnik 
wojny światowej, Chester Gilette, który po utracie 
pracy gnieździ się z rodziną w jaskini, jakże kontra­

stującej z pobliskimi gmachami Manhattanu1

Nr 18 5 CZERWCA 1949

Sojusz robotalezo-ehłopBid, walk'* o pokój 1 pod­
niesienie produkcä rcOnej — oto timrihi dzisiejsze­
go Święta Lodowego. Odrabiamy zaległości minio­
nych pokoleń, hodujemy nową polską wieś: zaopa­
trzoną w nowoczesny sprzęt techniczny, czerpiącą 
obficie z dorobku kulturalnego — sprawiedliwą

okno na świat



WZDŁUŻ i WSZERZ POLSKI

O 35 m przewyższy wieżę Eiffla maszt 
radiostacji w Raszynie. Konstrukcja jego 
waży 1000 ton. Firma „Mostostal** przy­
stąpiła już do montażu podstawy masztu, 
wysokości 25 m. Do wierzchołka/ który 
sięgnie 335 m na razie jeszcze daleko

W gmachu Ministerstwa Leśnictwa zorga­
nizowana została wystawa, poświęcona za­
kończonemu niedawno festiwalowi sztuki 
ludowej. Na wystawę składają się: foto­
grafie. szkice, rzadkie instrumenty ludo­

we. barwne stroje regionalne Itd.

[ienl 
wió: 
JObI 
;wy

JEDEN DZIEŃPRZODOWNIKA PRACY

W szlachetnym wyścigu pracy 
murarzy warszawskich każdy 
dzień przynosi nowy rekord. 
Dnia 18 maja murarz Szadkow­
ski włożył w mur 6.687 cegieł. 
24 maja Andrzej Religa podniósł 
ten wynik do 10.602. a 30 ma­
ja Roman Franaszczuk osiągnął 

wynik 11.804.
Jak żyją ludzie, którzy w ciągu 
8 godzin pracy budują mur, od­
powiadający w przybliżeniu lx/s 
izby mieszkalnej? Przyjrzyj­
my się życiu jednego z nich: 
Andrzej Religa mieszka na ut 
Spokojnej 3 m. 4. Wstaje o godz. 
5-ej rano, je śniadanie (1) i o 6.30 
wychodzi do pracy (2). O godz. 
7.30 — z towarzyszami: Wilma- 
nem i Banasiakiem — pracuje 
już na budowie (3). Jeżeli to 
jest dzień wypłaty, to po skoń­
czonej pracy odbiera swój do­
brze zasłużony, ale i niemały 
zarobek (4). O godz. 6-ej jest już 
z powrotem w domu. Myje się 
(5), a potem — w towarzystw! ■. 
żony, Emilii — słucha radia (6 
lub też dyskutuje z kolegami r 

temat ostatnich wydarzeń. ”

Dziś jest to jeszcze bezdroże, ale dzięki 
zastosowaniu olbrzymich maszyn produ­
kujących asfalt, już ża trzy miesiące bę­
dzie tu piękna szosa, która połączy Po­

znań z Koninem

4 LATA WALKI 
LUDU GRECKIEGO

4 lata trwa walka ludu
z faszystowsko-monarchistycznym rzą­
dem, narzuconym narodowi przez an­
glosaski imperializm. Ale ani obce woj­
ska (nr 1), ani obca broń w rękach ro­
dzimych faszystów, ani wreszcie terror, 
stosowany przez rząd monarchistyczny 
(2 — jeden z ponurych obozów koncen­
tracyjnych na osławionej wyspie Ika- 
rii, gdzie więzieni są demokraci grec­
cy), nie złamały oporu patriotów. Od­
działy partyzanckie (3) odnoszą bez­

ustannie sukcesy.
Prosty lud grecki, jak cl dwaj oto 
chłopi, sprzedający na targu kobiałki 
własnego wyrobu (4) — poparł z całego 
serca rząd ludowy, niosący wolność 
i reformy społeczne. W chatach chłop­
skich partyzanci znajdują odpoczynek 

i opiekę (5). Mimo toczących się walk, na terenach 
opanowanych przez oddziały rządu 
demokratycznego przeprowadzono już 
reformy i podjęto zaniedbaną przez 
dotychczasowe rządy naukę w szkołach 
wiejskich (6). Wydawane na oswobo­
dzonych terenach gazety (7), mimo 
prześladowań, przenikają do wszystkich 
części kraju. W walce z rodzimą 
reakcją naród grecki nie jest osamot­
niony. Walkę tę z podziwem i sympa­
tią śledzi cała postępowa ludzkość
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ŻYCIE WARSZAWY

CYRK PRZYJECHALI

MILICJANT PRZYJACIELEM DZIECKA

Oto kilka fragmentów z jeg 
..zakulisowego"' życia: wypei 
niają je mozolne ćwiczenia 
Trenuje więc M. Gryszkie­
wicz — „Apollo“ (1) ora/ 

. Malina Michalska z partne­
rem, W. Gedroyciem (2). Ku­
cyk ,.Szatan“ swawoli między 
namiotami (3), a nawet dwa 
miłe lewki, Tino i Diana 
usiłują zabawiać dzieci (4). 
Wieczorem po spektaklu, moż 
na nareszcie odpocząć w w 
z:e cyrkowym, jak to r 
bią T. Gajewski („Tady 

z żoną

„Chcialem pojechać do dalekich krajów“ — opowiada 13-letni 
Zygmuś Krawczyk funkcjonariuszce nowcotwartej Izby Zatrzy­
mań dla Nieletnich przy Komendzie M.O. m. Warszawy (1) 
Kupił więc sobie torbę i sprzedając gazety starał się zebrać 
fundusz na wyprawę. Wobec takich jak on, którzy — z braku 
rodziny lub też pchani żądzą przygód — wymykają się spod 
opieki społecznej — Państwo Ludowe nie pozostaje obojętne. 
Dzieci takie sprowadzane są do Izby Zatrzymań. Ale Izba taka 
to nie dawny areszt. Dzieci otrzymują tu czystą bieliznę (2) : są 
kąpane (3). Czas spędzają w świetlicy (4), a śpią w czystej 
pościeli (5>. Po dwóch dniach sprawa zostaje wyjaśniona: jeżeli 
można ustalić adres rodziców, to dziecko ‘ zostaje im oddane, 
a jeżeli nie, to kierowane jest do zakładu wychowawczego, który 

wykształci je na pełnowartościowego obywatela

■dy chce się przyczynie do jak najszybszego ukoń- 
Ka trasy W—Z. Tym razem pracownicy Centrali 
■dzielni Pracy poświęcili na ten cel niedzielny 

wypoczynek

lienki mają nowych lokatorów! Są to cztery młode 
Iwiórki, które zainstalowano w specjalnym domku 
Łobliżu kawiarni. Za kilka dni, skoro wiewiórki 
Iwykną do nowego otoczenia, odzyskają nie skrę­

powaną niczym swobodę

lać, to gwarzenie każdego dorastającego chłopca. Nie 
|c dziwnego, źe wystawa modeli latających, otwarta 
■Warszawie z okazji Tygodnia Ligi Lotniczej, cieszy 
I się szczególnym powodzeniem wśród młodzieży
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Zdjęcia w tym numerze: Ag. IWr. „Api”, AR, Rim Polski, E.’Franckowiok. 
Z. Małek, W- Piotrowski, SIB, WAF oraz własna obsługa lołoreporierska.

Rotograwiura, Drukarnia Nr 2 „Czytelnika" — Warszawa

Krokodyle przepadają za wieprzowiną. Kawał mięs, 
wieprzowego zatknięty na hak jest najlepszą przynętą, 
na którą łowią groźnego gada tubylcy, troszczący sit, 

o bezpieczeństwo swych trzód

Na stepach. Tadżykistanu pasą się tabuny kołchozowych 
koni pod opieką pastuchów, którzy słyną ze wspaniały 

brawurowej jazdy konnej

Produkcja radziecka ' przo­
duje m. in. w realizacji 
artystycznych filmów dla 
młodzieży, osnutych na tle 
popularnych bajek. Nie 
dziw więc, że film rysun­
kowy „Konik garbusek“ 
cieszy się zasłużonym po­
wodzeniem zarówno u mło­
dzieży jak i starszej pu­

bliczności

Te laski, to narzędzia chło­
sty, stosowanej do dzisiaj 
w szkołach angielskich. 
Wszelkie protesty nie od­
niosły skutku, ponieważ™ 
znany fabrykant lasek zna­
lazł w parlamencie dość - 
przyjaciół, aby przegłoso­
wać wniosek postępowych 

jednostek

Ten miniaturowy zegarek, wydzwaniający w dodatku 
godziny, jest dziełem, wykonanym przed dwustu laty 
przez słynnego zegarmistrza angielskiego Arnolda. Zega­

rek chodzi do dzisiejszego dnia

Białostocki teatr zamknął 
sezon „Panem Damazym" 
RHzłrókiego- Na zdjęcia 
(od lewej) Ł Winter, Jerz­

manowska, Osto-Suski.

Tegoroczna moda letnia sypie dobrymi pomysłami, jak z rogu obfitości. Jest to tym 
bardziej mile, że owe pomysły nie należą tym razem do kategorii pretensjonalnych 
..nadziemskich“ fantazji, lecz są stuprocentowo „życiowe“ i nietrudne do uszycia.

Oto trzy modele, w których można dobrze wyglądać, chodząc latem po ziemi...

W ramach wymiany kul­
turalnej odbyi się w Ru­
munii szereg koncertów 
fortepianowych Waldemara 

; Maciszewskiego, który grał 
utwory Szopena i Szyma­

nowskiego

Męcz bokserski Warszawa — Pomorze, 
zakończony zwycięstwem bokserów stoli­
cy w stosunku 10:6, rozczarował licznych 
zwolenników tego sportu. Poziom walk 
był bardzo słaby. Na naszym zdjęciu 
fragment walki Sieradzana (z prawej) 

Z rtłnnialripm

Przebudzenie fakiraCes tu chyba nie klapuje,
kolego... (. Liliput“)

Wojewódzkie Biegi Narodowe zgromadzi­
ły na terenie całej Polski tysiące zawod­
ników. Biegi spełniły swe zadania. Wy­
kazały, że w Polsce nie brak wśród 
szerokich mas społeczeństwa talentów 
lekkoatletycznych. Po zajęciu się nimi, 
nasze kadry biegaczy powiększą się o sze­
reg doskonałych zawodników. Na zdjęciu 

fragment biegów w Warszawie

ilecz tenisowy Polska — Węgry przyniósł 
zwycięstwo reprezentacji Węgier W sto­
sunku 5:4. Goście zwyciężyli mimo do­
skonałej postawy Skcnedćiego i Jędrze­
jowskiej. Nie zawiedli również: weteran 
Hebda oraz przedstawiciel młodszej ge- 
neracji Piątek. Na zdjęciu naszym wi­
dzimy asa atutowego Węgrów, Asbotha, 
w meczu ze Skoneckim, wygranym przez 

Węgra

HUMOR

Dobre mieć musi płuca ten 
oto młody człowiek na zdję­
ciu,. który zawodowo trudni

meritów dętych, produkowa­
nych we francuskiej fabryce 
Wielką pomocą w pracy jest 
dlań wata, którą zapewne za 
tyka uszy przystępując do 

pracy


